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przy ul. Strumykowej 12, 


Przedpłata miesięczna 
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Od Wydawnictwa |Akces do Katolicko-Narodonego Bloku Gospodarczego tu mmieiszosciowe 


Ziem Zachodnich Zjednoczenia Ludowego im. Bojki 
Biok Gcspodarczy Ziem Zachodnich rozszerza swoją platformę 


Przystępujemy do Pracy ciężkiej | odpo- 
wiedzialńej. Chcemy wypełnić na terenie Po- 
morza tę lukę, która otychczas istniała, a 
mianowicie stwarzamy na ziemi pomorskiej 
nową trybunę. publiczną, organ codzienny 
umiarkowanej politycznie i społecznie opinii 
społeczeństwa. 

„Dziennik Pomorza“ niemą być organem jed- 
nej grupy stanowej, czy kląsowej. Stanie na 
stanowisku ponad-stanowem, biorąc za ideę 
przewodnią solidarną obronę produktywnych 
warsztatów pracy, aby tą linją gospodarczego 
solidaryzmu realizować hasła polityczne, tak 
aktualne Ww dobie dzisiejszej. Przyjmujemy za 
naczelne hasło naszego pisha wzmocnienie 
wpływu zasad Kościoła Katolickiego na życie 
państwowe i społeczne w Polszę, į jako organ 
szczerze katolicki będziemy bronić nieustrasze- 
mie wszystkich jego zasad Í Prawdziwie katolic- 
kiego ducha i etyki chrześcijańskiej, 

Jako pismo reprezentujące ;dealy narodo- 
we, stać będziemy. zdala od kiąńcowości par- 
tyjnej i zacietrzewienia fanatyzmu nacjonali- 
stycznego, stojąc na tem stanowisku, że w myśl 
wskazań Listu naszych Pasterzy czas już zer- 
wać z rdza partyjnictwa, która izeja orga- 
nizm narodu, a maiąc na wzziędłje wdlkie ce- 
le państwowe Puiski mocarstwowej, dążyć bę- 
dziemy do łączenia w harmorji | zgodzie 
wszystkich warstw naszego spoleczeństwa. 

W pracy naszej jako czołowa zasada przy- 
święcać nam będzie hasło, Że rozsądna 3 umiar= 

wana pclityka gospodarcze jest kręgosłupem 
Życia państwowego I dlatego wielki nacisk 
kłaść będziemy na szerokie i wszechstronne 
oświetlenie zagadnień gospodarczych, tak do- 
tychczas po macoszemu traktowanych zarówno 
w programach poszczególnych partyj, jak i w 
prasie polityc codziennej kraju. 

Jesteśmy wy ami tych przekonań, że 

Polska, jako kraj wybitnie rolniczy musi oto- 
czyć pieczoło» pieką warsztaty rolnicze, 
ale równocześnie na tle głoszonej przez nas te- 
zy solidaryzmu gospodarczego, bronić będzie- 
my wszechstronnie warsztatów pracy przemy- 
słowych, kupieckich i rzemieślniczych. 
i W: programie naszym hołćować będziemy 
zasadom, iż w polityce: gospodarczej państwa 
oprzeć się trzeba na doświadczeniu innych za- 
chodnich narodów, stojących na wyżynie roz- 
woju ekonomicznego, by kraj nasz w wielkim 
wyścigu pracy na rynku, międzynarodowym, 
nie pozostał w tyle za naszymi sąsiadami z Za- 
chodu, lecz zdążał szybko za wzorami godny- 
mi naśladowania i stanął w jednym Szeregu 
wielkich organizmów gospodarczych, tworzą- 
cych dziś równowagę gospodarcza Europy, 

Wielką wagę i troskę przykładać będzie- 
my do obrony interesów miast i żywiołu miesz- 
czańskiego, stojąc na stanowisku, że szeroko 
poięty stan średni, jako rdzeń organizmu spo- 
łecznego i gospodarczego kraju, odzrywał do- 
tvchczas rolę w życiu państwa za małą, a upo- 
śledzenie jego interesów i jego znaczenia przy- 
czyniło się do zubożenia I pauperyzacji szero- 
kich warstw kupiectwa, rzemiosła i drobnego 
przemysłi 

Zarówno pokrzywdzoną przez dotychęza- 
sowy ustrój gospodarczy i polityczny uważa- 
my inteligencje pracującą i szerokie masy 
urze?ników państwowych, komuna'nych itd. 
Stoimy na stanowisku. że inteligencja pracu- 
jąca narodu winna mieć wszelkie warunki nor- 
malnego bytu i swego rozwoju, bo w przeciw- 
nym razie grozi jej proletaryzacja i obniżenie 
poziomu wartości umysłowych i twórczych w 
dziedzinie naszej kultury narodowej. 

W ostatnich czasach jesteśmy świadkami 
wielkierwo wydarzenia politycznego. które mo- 
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W dniu wczorajszym w porze wieczornej Zjed- 
noczenie Ludowe im Boiki (secesja z Piasta) w oso- 
bach pp. Chwastka, Tomaszewskiego, Filipowicza, 
zgłosiło akces do Katol. Narodowego Bloku Gospo- 
larczego Ziem Zachodnich, który w ten sposób w 
lalszym ciągu rozszerza swój stan posiadania. 

Zespół osób podpisanych sod znaną odezwa 
ugrupowań gospodarczych z p. dr. Wybickim na 
czele, wyłonił ze swego grona komitet, złożony 


z pp. Donimirskiego, dr. Wybickiego i Esden-Temp- 
skiego, który ma za zadanie pośredniczyć pomię- 
dzy grupami, zgłaszającem: akcesy do współpracy 
z Kat Narodowym Blokiem Gospodarczym Ziem 
Zachodnich. 

Ostatecznej decyzji co do połączenia się z tym 
blokiem „Polskiego Bloku Kotalickiego* (Chadecji 
i „Piasta*) na Pomorzu, oczekiwać należy lada go- 
dzina. 


a 


RadaMinisirów posłanowiłaureśułować 


Pobory urzędników pańsiwowych — Narazie wypłacona henzie 
deraźna 4apomośa 


Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.) Dziś w godzi- 
nach południowych odbyło się posiedzenie ga- 
binetu Rady Ministrów pod przewodnictwem 
marszałka Piłsudskiego, premjera. Uchwalono 
na niem budżet Rzeczypospolitej na r. 1928/29, 
Preliminarz będzie przez rząd wniesiony do 
Sejmu. Preliminarz w rozchodach wynosi 2 
miljardy 476 miljonów, w dochodach 2 miljar- 
dy 525 miljonów. Nadwyżka wynosi więc 49 
miljonów. Analiza budżetowa doprowadziła do 
wniosku, że regulacja zasadniczych uposażeń 
urzędniczych jest przez to do przeprowadzenia 
iw chwili obecnej bez wynalezienia nowych 
źródeł dochodów; wyszukanie tych źródeł jest 
niemożliwe wobec ograniczeń wynikających 


z pełnonjocnictw. Pełnomocnictwa bowiem nie 
pozwalają rządowi podnosić podatków. 
Dlatego rząd wystąpi do Sejmu z wnio- 
skiem o podwyższenie dochodów w celu zasa- 
dniczego uregulowania poborów funkcjonarju- 
szy państwowych na okres obecny. Mianowi- 
cię na pierwszy kwartał 1928 rząd uchwalił 
wypłacić funkcjonarjuszom państwowym do- 
rażną zapomogę w wysokości 45 proc. uposa- 
żeń miesięcznych. Zapomogi będą płatne w 2 
różnych ratach dnia 25 stycznia i 10 marca., W 
sobotę odbędzie się normalne posiedzenie Ra- 
dy Ministrów, na którego porządku znajdzie 
się 58 spraw. St Z. 
A 


Srodki zaradcze © sprawie deficytu handlowego 


Warszawa, 22. 1. (tel. wł). W kołach rządo- 
wych zwracają uwagę na konieczność zastosowania 
energicznych środków zaradczych z powodu” 35- 
miljońowego deficytu w złotych frankach w bilan= 
sie handlowym naszego państwa na grudzień. Za- 
stosowanie podniesienia stawek celnych nie przewi- 
dują pełnomocnictwa udzielone przez parlament 
rządowi, inny środek zapobiegawczy, t. i. ogólna 
waloryzacja ceł jest niebezpieczna w skutkach ze 


względu na ogólną politykę ceł i spotyka się w ło- 
nie rządu z ostrą krytyką wielu przeciwników. 
Także traktaty handlowa, zawarte z innemi pań- 
stwami, krępują decyzję rządu w dziedzinie poli- 
tyki celnej. Korespondent wasz dcwiaduje się, że 
konipetentne czynniki zamierzają wprowadzić spe- 
cjalny podatek od spożycia artykulów luksusowych, 
jak za”raniczne wina, likiery, konserwy, kawior, 
owoce i t. d. (St. Z. 


Odezwa i síanowisko Związku Ziemian 


Przeciwko zom nałofom party niciwu — 
w Wasszawie wyda: poniższą odezwę 


Organizacje ziemiańskie w ścisłem poro- 
zumieniu ze zrzeszeniami, reprezentującemi in- 
ne dziedziny życia gospodarczego, a przy ży- 
wym udziale grup konserwatywnych dokładały 
aż do ostatnich dni najusilniejszych starań © 
wytworzenie jednolitego zespolu wszystkich 
żywiołów umiarkowanych. Myślą przewodnią 
tych wysiłków było wprowadzenie do ciał usta- 
wodawczych poważnego zastępu przedsiawi- 
cieli realnych interesów życiowych, zastępu 
zszęregowanego, zgodnie z Listem Pasterskim 
pod hasłami katolickiemi i narodowemi, nieob- 
ciążonego żadną wyłącznością partyjna, ani 
żadnemi uprzedzeniami i zawiściami politycz- 
nemi. Taki zastęp przedstawicieli byłby naj- 
bardziej zdolnym do wprowadzenia w życie za» 


leceń Listu Pasterskiego na terenie moralnym | metody. 


i do lolalnej i objektywnej współpracy z rzą» 
dem obecnym dla wzmocnienia państwa przez 
przeprowadzenie zmian ustrojowych, zgodnych 
z treścią ogłoszonęj odezwy gospodarczej. 

Wysiłki te zawiodły: egoizm partyjny, zie na- 


związek Ziemian 


łogi przeszłości, niedojrzałość polityczna raz 
jeszcze wzięly górę nad oczywistem interesem 
zycia i państwa, nad sumieniem katolickim, nad 
prostą nawet rachubą wyborczą. Stronnictwa 
wolały nadużyć hasłą katolicyzmu dla dalszej 
rywalizacji i ambicji samolubnych i nie chciały 
ani pójść zgodnie, ani rezygnując z przesadnych 
pretensji dać rządowi otwartego w dobrem po- 
parcia. Organizacje ziemiańskie nie ponoszą 
żadnej odpowiedzialności za ten Stan rzeczy. 

Niestety ponad siły ziemiaństwa okazał się 
zamiar pojednania rozbieżnych kierunków 
strzegących zazdrośnie swej wyłączności nawet 
pomimo oczywistego niebezpieczeństwa Toz- 
rostu radykalizmu, którego nie umieją odparo- 
wać inaczej, jak przez stare, demagogiczne 
Wwarunkach jakie się wytworzyły, 
organizacje ziemiańskie, nie zmieniając swego 
ustosunkowania się do wskazań Listu Paster- 
skiego, uważają za obowiązek pójść do wybo- 
rów, kierując się względami dobra Państwa 
i kryteriaini sumienia swego. 


sów w okresie niewoli, tak sobie pokrewne men- | ìi politycznym wśród obywateli Ziem Zachod- 


talnościa i dyscypliną narodową i społeczną. pa- 
rozumiały się z soba na wspólnej platformie po- 
litycznej i ideowego programu i w okresie 
przedwyborczym utworzyły wspólny front po- 
rozumienia przez utworzenie t. zw. „Katolicko- 
Narodowego Bloku Gospodarczego Ziem Za- 
chodnich", 

Ten pomost porozumienia i uzgodnienia 
naszych wspólnych dążeń raz rzucony pomię- 


że nie jest jeszcze w.pełni doceniane przez dzy oboma tak bliskiemi sobie województwa- 


szerokie warstwy społeczeństwa. Oto po raz 
pierwszy od lat dziewięciu dwie dzielnice Ziem 
Zackodn: b Pomorze i Wielkopciska tak sobie 
biiskie 


mi, powinien być podtrzyniany i rozbudowany 
dla dobra Ziem Zachodnich, a. jako nowa pla- 
cówka prasowa Ziemi Pomorskiej starać się bę- 


od stulecia przeżyciem wspólnych lo- ! dziemy być tym dobrym łącznikiem ideowym 


nich, by dążyć do skrystalizowania i zjedno- 
czenia naszych wspólnych poglądów, celem wy- 
walczenia naszej ojczyźnie lepszej przyszłoś 
ci i mocarstwowego rozwoju. 


Na podstawie wyłuszczonych powyżej na 
szych haseł programowych, apelujemy do spo 
łeczeństwa pomorskiego wszystkich warstw o 
poparcie naszych zamierzeń i tuszymy sobie 
że stojąc wytrwale na tem stanowisku, spełnia 
my pracę dobrą. potrzebną i prawdziwie oby 
watelską. 


W imię Boże pracę tę zaczynamy! 


Wydawnictwo „Dziennika Pomorza” 
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Przybyło ich jeszcze trzy. 


Warszawa, 21. 1. (Tel. wt). W nadcho- 
dzący poniedziałek zostaną zgłoszone do pań- 
stwowej komisji wyborczej 3 listy mniejszo» 
ściowe bloku mniejszości narodowych, sjonė 
stów małopolskich i listy ortodoksów. St. Z. 


Obóz Wielkiej Polski 


na widowni. 


Warszawa, 21. 1. (tel. wł.). Na ostatniem po« 
siedzeniu wydziału wyborczego Obozu Wielkiej 
Polski, ustalono, że Obóz Wielkie; Polski nie wysta- 
wi przy wyborach do Seimu i Senatu własnych 
kandydatur. lecz współdziałać będzie z komitetem 
wyborczym 0-Narodowytn. 


Sensacyjny proces warszawski 
Zak 5 pilewinnienlem oskarżonych. 
Warszaw 1. fiel, wł). Kilkudniowy Sen. 


szcyjny proces o nadużycia w warszawskim urzę- 
dzie śledczym zakończy? się dziś po południu. Przez 
salę rozpraw w ciągu kilku dni przesunęli się 
świadkowie, wśród których było wielu zawodo» 
wych złodziei i orzestępców kryminalnych, Oskar- 
żeni, b. zastępca naczelnika urzędu śledczego, Kure 
natowski, komisarz Dobiecki, oraz wywiadowcy 
Marczak, Rudkiewicz i Tyszczyński zostali uniewine 
nieni,  Koszta postępowania w tej sprawie zaliczo- 
no na rachunek skarbu państwa. (St. Z.) 


DRZYMAŁA OTRZYMAŁ OD RZĄDU 
10640 zł na zakup osady. y 


Warszawa, 20, 1. (Pat.). Dn. 19 b. m. p. Prezy« 
dent Rzpiitej na: wniosek min. spr. wewn. przyznał 
Michałowi Drzymale, znanemu powszechnie z oka 
zji walk o polskość w b. zaborze pruskim, jednora* 
zowy dar w kwocie 10640 zł na zakupno osady 
likwidacyjnej. | 


NIEZWYKŁA KATASTROFA SAMOCHODOWA. 


2 pasażerów ciężko rannych. 


Warszawa, 21. 1. (tel. wł.). Dzisiaj rano zdae 
rzyła się niezwykła katastrofa samochodowa na No- 
wym Zjeździe. Szofer samochodu zatrzymawszy 
taksówkę, zasomniał wyłączyć sprzęgło i gdy na 
nowo zakręcit korbę, samochód ruszył z miejsca 
w chwili, gdy szofer znajdował się przed samocho 
dem. Samochód z « pasażerami uderzył całą siłą 
w barierę nad wybrzeżem Wisły i z wysokości 
2 pięter zleciał na ul. Grodzką. Pasażerowie zostali 
ciężko ranni, samochód został strzaskany. (St. Z.) 


PRASA FRANCUSKA O NASTROJACH- PRZEDWY: 
' WYBORCZYCH W POLSCE. 


Uważa fe za włdoki pomyślne dla Rządu. 


Paryż. 20. 1, (PAT.). Prasa wykazuje wielkie zała- 
teresowanie kampanią przedwyborczą w Polsce, którą 
ma możność śledzić dokładnie dzięki szczegółowym da- 
nym, dostarczanym przez odpowiednie polskie agencie 
Informacyjne w Paryżu. Lavenir podkreśla. że w toku 
ostatnich tygodni koniunktura wyborcza sprecyzowała 
sie jeszcze bardziej pomyślnie dla rządu czego wyrazem 
jest ukonstytuowanie sie bezpartyjnego bloku współ- 
pracy z rządem, który w różnych miejscowościach pro- 
wincił zdobył poważna liczbe adherentów. Oprócz tego 
stronnictwa zachowawcze prowadza energiczna akcję pod 
hasłem współpracy z rządem, co razem wzięte zapewni 
zupełny sukces rządu w przyszłych wyborach. 


Wykrycie wielkiej organizacji 
szpiegowskó bolszewickiej 
Na Węgrzech. 


Budapeszt, 21. 1. (tel. wł.) Wczoraj aresz= 
towały węgierskie władze policyjne 22 komuni- 
stów, uprawiających agitacię komunistyczną, 
W związku z tem donoszą pisma. iż policja wę- 
gierska w 17 węgierskich miastach prowincjo- 
nalnych wpadła na trop wielkiej i szeroko roz- 


gałęzionej organizacji bolszewickiej. Centrum 
organizacji znajdowało się w Budapeszcie. 
Przywódca główny organizacji natomiast 


Tutaj podawał się raz ja- 
jako Ryszard , 


mieszka w Wiedniu. 
ko Józef Stern, innym razem 
Weiss, 

Według pisma „Uj Nemsedek“ ukrywa sie 
rzekomo pod tym nazwiskiem jeden z komi- 
sarzy ludowych dawnej dyktatury proletarjc- 
kiej na Węgrzech, a może nawet sam Bel: 
Kuhn, który ostatnio w Wiedniu kierował szko- 
łą agitatorów. 

Agitatorzy komunistyczni wbrew dot 
*zasóowym zwyczajom rozpoczęli ubiera 
dzo wytwornie i elegajk ie podp 


4 W podróżach jeżdżą tyi ;zą 
Policja węgierska pr vielką 
gją nad wykryciem i 


| 
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"W tym sam» m salonie tafacu kanclerza 
Rzeszy, w którym pod przewodnictwem Bis- 
marcka zgromadzili się 1878 roku Disraeli, 
Gorczakow, Andrassy i cała europejska dyplo- 
macja na obrady w sprawie ustosunkowania się 
do poszczezółnych państw, odbywała się w 
tych dniach konferencja pomiędzy rządem 
Rzeszy a premierami i ministrami Spraw We- 
wnętrzuych i Finansów ośmnastu niemieckich 
krajów związkowych w: sprawie tak niezmier- 
nie ważnej, jak stworzenie niemieckiej unji re- 
publikańskiej. 

W sprawie stworzenia unji takiej przema- 
wiali kolejno pp. Marx, premier wirtemberski 
dr. Bazille, minister pruski Braun, premier 
Held z Monachium i kilku innych. Zdania były 
ogromnie podzielone i obradujący napotykali 
różne niemożliwe wprost do przezwyciężenia 
trudności. Z pośród referatów wywołał ol- 
brzymie wrażenie ręferat bawarsniego premie- 
ra, który zajął zdecydowane stanowisko prze- 
ciwko wszęlkim tendencjom i próbom unifikacji, 
nazywając je dążeniem do obalenia obecnej 
konstytucji, gwarantującej, jak wiadomo, ist- 
mienie samodzielnych krajów wewnątrz Rze- 


Myśla przewodnią bawarskiego premjera 
był wysunięty przezeń program powrotu do 
ustroju państwa federacyjnego Bismarcka. Ja- 
ko minimum poszczególnych krajów zalecał 
Heldt zmianę obecnego rozrachunku  finanso- 
wego pomiędzy Rzesza a krajami, na korzyść 
tych ostatnich. a pozatem rozszerzenie kompe- 
tencji poszczzgólnych krajów, zwłaszcza w 
kwestjach gospodarczych. Premier bawarski 
żądał pozatem szerszego uwzględnienia po- 
trzeb krajów i wypowiedzia! się przeciwi. ist- 
niejącej — jego zdaniem — obecnie centraliza- 
cji gospodarki finansowej | kredytowej w Ber- 
linie, a szczególnie przeciw dokonywaniu 
wszelkich zamówień dla państwa i armji w 
Berlinie. 

Wystąpienie premiera bawarskiego zna- 
lazło zdecydowane poparcie w referacie pre- 
mjera wirtemberskiego dr. Bazille, który 0- 
świadczył miedzy innemi, iż Wirtembergja 
i kraje połwiniowe patrzą z troską na próby 
wywierania na te państwa mniej lub więcej 
łagodnego nacisku, starając sie zmusić je do 
zgodzenia się na jednolite państwo niemieckie. 
Gdyby akcja na rzecz tei unifikacji miała zre- 
alizować się, to — jak oświadczył Bazille — 
zagrażałoby to bezpośrednio istnieniu Rzeszy 
niemieckiej, gdyż nie podobna sądzić, iż kraje 
poddałyby się takiej akcji bez sprzeciwu. 
obecnym stanie sytuacji Europy byłoby to 
igraniem z ogniem, które mogłoby rozpętać 
pożar na całym kontynencie europejskim. 

Wywodom obu tych premierów przeciw- 
stawiali się reprezentanci Saksonii, Hesji i Tu- 
ryrgji, którzy wystąpili bardzo ostro przeciw- 
ko federacyjno-separatystycznym tendencjom 
mołudniowych krajów, wskazując na to. że 
rozwój sytuacji wewnętrznej w Rzeszy niemie- 
ckiej zmierza do unifikacji. n 

Według programu zwolenników unifikacji 
przeprowadzone być powinny przedewszyst- 
kiem zmiany tervtorjalne, a zatem przyszła 
jednolita republika niemiecka miałaby dzielić 
się na t. zw. Prowincje Rzeszy: 1) Prus Wscho- 
dnich i Zachodnich. 2) Górnego i Dolnego Šią- 
ska, 3) Berlin, Brandenburgię, Pomeranje 
i dwie prowincje meklemburskie, 4) Bawarię. 
5) Saksonię. 6) Badenię. Wirtemberzję i Hohen- 
zoliern, 7) Dolna Saksonię. Hanower i Szlez- 
wik-Holsztyn, 8) Westfalię. 9) Nadrenję, a wre- 
szcie później i Austrję. Wszvstkie te prowin- 
cje, podzielone na powiaty miejskie i wiejskie, 
otrzymałyvby własna samodzielną administra- 
cię. Sadownictwo, szkolnictwo. policja byłyby 
ujednostajnione. Na czele każdej prowincji 
postawić chciano naczelnego prezydenta, któ- 
ryby podlegał centralnym instancjom w Berli- 
nie oraz prezydentowi Państwa. o 

Po różnych pro i contra, po omówieniu po- 
szczególnych obiekcji i kontrobjekcji — zwy- 
ciężyła grupa przeciwników unii republikańskiej 
a zatęm grupa, reprezentująca żywioł nawskroś 
nacjonalistyczny, Żywioł sympatyzujący Z 
partja centrową i blokiem obywatelskim. 

Miał zatem „Vorwarts” słusrność, gdv 
dwa dni temu wołał ironicznie: „Lieber noch 
eine Schlacht von Jena, als die Barernve- 
freiune". Przewidywał on. że nacjonaliści poru 
Sza niebo i ziemię, ahy nie dopuścić do zmiany 
konstytucji wejmarskiej w punktach dotycza- 
cych stosunku ziem niemieckich do Rzeszy. 
Istotnie konferencja ośmnastu państw zakoń- 
czyła się fiaskiem. Uchwalono worawdzie re- 
zolucje « - podaną w numerze dzisiejszym 0So- 
bno — ale rezolucja ta jest, jak bardzo słusz- 
mie zaznaczają pisma niemieckie, kompromisem 
o bardzo ctraniczonem znaczeniu. Ściśle po- 
wiedziaw zv, rezolucja ta nic zgoła nie mówi. 
jest czcza. bezbarwna 1 nie wprowadza w ustro- 
Ri państwow >m Rzeszy Ł dnvch zmiat 

Aby dojść do takiego rezultatu, nie trzeba 
było zaiste mobilizować na tyle dni aż dwustu 
urzędników rządowych, którzy zanisali prowa- 
dzone rozprawy w historji niemieckiej. jako 
wydarzenie smrtnei tvtko sławv. BR s 
TYP OSAA LTTE EEA PZA KE I TUROWA PECET EEES 

Państwowa lista 
bloku mniejszości narodowych 

Warszawa, 20. 1. (AW) W ciągu dnia 
wczorajszego została ustalona lista państwowa 
bloku mniejszości narodowej. Na przedzie 
widnieją nazwiska następujące: Lewicki (Undo) 
%rnerbaum (syonista), Jaremicz (Białorusin) 
Neumann (Niemiec), Wasyńczuk {ukraiński 


selsojuz), Rasner (żyd. rzemieślnicy) Groebe 
(Niemiec), Rudnicka (ukraińcy) Insler (syoni- 
sta). Lista 


imuje 32 nazwisk. 


Warszawa, 20. 1. (tel. wł.) Wczorajsze roz- 
mowy p. Tarnowskiego, delegata M. S. Z. po 
powrocie z Kowna nię posunęły sprawy. pu- 
blikacji noty litewskiej o tyle, ażeby to już 
mogło nastąpić. Prawdopodobnie w ciągu dnia 
dzisiejszego rząd zapozna się szczegółowo 
z punktami noty litewskiej i w godzinach wie- 
czornych odbędzie się na ten temat narada mi- 
mistra -Zaleskiego i marsz. Piłsudskim w Bel- 
wederze. Wczoraj jeszcze do takiej konferen- 
cji nie doszło. St. Z. 


AC 2 : Dnła. 2* 1. 1928. 
ZZ AOR G OR, am. any 


W oczekiwaniu na ogłoszenie noty polskiej 
i odpowiedź Litwy 


noi N A 


Warszawa, 20, 1. (AW.) Wczaraj w godzi- 
nach wieczornych min. spraw zagran. Zaleski 
odbył dłuższą konferencję w Belwederze 
z Premierem Piłsudskim. W związku z ta kon 
ferencja rozeszła się w kołach politycznych 
wiadomość. iż prawdopodobnie jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego zostanie opublikowana nota 
rządu polskiego do rządu kowieńskiego i od 
powiedź Litwy. 


Grudziądz, 20. 1. (AW.) Na zebraniu Rady 
(kręgowej pomorskiego PSL. Piasta prezes 
Wiktor Kulerski złożył deklarację, w której 
oświadcza, że prezydium stronnictwa na Po- 
morzu pragnie stworzyć przez wybory mocną 


Piast na Pomorzu za Rządem 


Deklaracja prezesa „Piasta” Kulerskiego 


podstawę dla długotrwałych rządów marszałka 
Piłsudskiego. do którego-odnosi się całkowitem 
zaufaniem, przyczem deklaracja stronnictwa 
występuje przeciw t. zw. neopiłsudczykom, 
którzy zwalczają Piasta na Pomorzu. 


Ks. prałać Sicalski 


przed najwyższym sądem bolszewickim 


Ryza, 0. i. (tel. wł.) Kolegium Wojskowego 
Sądu Naj wyższego» rozpatrywać będzie sprawę ks. 
prałata Skalskiego, administratora djecęzii żyto- 
mierskiej, który oskarżcny został za działalność 
antysowiecką z artykułu 54 Kodeksu Karnego 
Ukrainy. Akt oskorżem” zawier” między innemi 
zarzuty ża w roku 1923 ks prałat Skalski doręczył 


La 


konsutowł polsk: mu na Ukrainie memorjał w spra- 
wie moralnej sytuacji polskiego duchowieństwa na 
Ukrainie i jego uposażenia, w tym celu, ażeby 
przedstawicielstwo palskie wystąpić mogło z szere- 
giem żąda do rządu sowieckiego, zmierzających 
do polepszenia tej nadwyraz trudnej i ciężkiej sy- 
tuacji, H, E. 


Pomyślne horoskopy dia rokowań 
poisko-miemiechich 


Trudno;ci w SPrAW € wywocu miezaźac ZnY 


Berlin, 20. 1. (PAT). Berl. Tzblatt donosi w de- I doniesienia korespondenta Beri. Tzblattu zdaje się 


peszy z Warszawy, że w rokowaniach handlowych 
poiko-niemieckich pewne trudności stanowi jeszcze 
żądanie polskie co do kontyngentu na wwóz żywej 
nierogacizny. Strona niemiecka stoi na stanowisku, 
że niemieckie postanowienia weterynaryjne na to nie 
pozwalają i że uchwały międzynarodowych konie- 
rencyj pozostawiły każdemu krajowi do dowolnego 
uregulowania sprawę tych ograniczeń weterynąryj- 
nych. Korespondent Berl, Tgblattu podkreśla jed- 
nak, że sprawa nierogacizny będzie możliwa do za- 
łatwienia, tembardziej że wytyczne RACE ar e 
mienia gosnodarczego  polsko-nièniiec 
zostały już w swoim czasie ustalone w rozmowach 


z dyr. Jackowskim. Delegzeja niemiecka, według. 


Berlin, 20 1. (tel. wł.) Prezydent: Rzeszy Hin- 
denburg przyjął dymisję dotychczasowego ministra 
Reiesswehry, dr. Gessiera i zamianował ma: jege 
stanowisko nowym ministrem- Reichswehry na 
wniosek kanclerza Rzeszy, byłego miróstra Rzeszy 
komunisacji, gen. Groenera. 

Prezydent Rzeszy H.ndenburg przyjął wczoraj 
przedpołudniem kancierza Rzeszy, dr. Marxa. któ- 
ry miu zdał szczegółowe sprawozdanie z przebie- 
gu-obrad w sprawie nominacji nowego ministra 
Reichswehry. Następnie odbyły się ponownie 
pertraktacje z Jartjami koalicji. W toku tycii per- 
traktacyj udało się wsunać ostatnie zastrzeżenia. 
zastrzeżenia, które wystuwzno przeciw kandydatu- 
rze generała Groenera. Poszczególne frakcje za- 
stosowały się do życzenia Prezydenta. 

W ten sposób zostało rozwiązane zagadnienie, 
które zapowiadało się nieszczególnie. Pisma pod- 
kreślają, iż zagadzsenie ruzwiązano tak szybko 
głównie dzięki interwencji osobistej Hindenburga. 

„D. A. Z“ liczy się z moż.iwością, iż nowy mi- 
nister Reichswehry napotka zrazu u niektórych 
partyj na opór polityczny ! różnice zdań, -Pismo 
uważa to jednak za dobry znak dla lego działalności 
urzędowej, której zadaniem bedzie utrzymać 
Reichswehrę nadal z dala od wpływów partyjnych 
i politycznych. Jakie stanowisko nowy  misiister 
Reichswehry zajmie w gabinecie w sprawie nai- 


Berlin, 2v. 1. (tel. wł) Korespondenci paryscy 
pism berlińskich donoszą, iż nominacja generata 
Groenęra na stanowisko ministra Reichswehry spot- 
kała się naogół z przychyluem przyjęciem w Pa- 
ryżu. Niektóre pisma widzą w nominacji tej. ży- 
czenie Prezydenta Mindfenburga, aby na stanowi- 
sku tak ważnem znałidowała się osobistość, którą 
partje republikańskic będą mile widziały i któraby 
także w ewentual"ym rządzic lewicowym „mogła 
zatrzymać swoje e anowisko. 

inektóre pisma paryskie przypcminają, że ge- 


Kowna, 20. 1. (radjo wł.) Korespondent ber- 
liński  kowieński berlińskiej „Telegraphen 
Union“ donosi, iż premier litewski Waldema- 
ras, upoważnił go do zaprzeczenia ' pogłoskom 
rozsicwanym w Niemczech i na Łotwie, iżna Li- 
twie wybuchła rewolucja.  Waldemaras 'oś- 
wiadczył, iż w całej Litwie panuje spokój i że 
fałszywe wiadomości o rewolucji rozsiewane 
są z zainteresowanej strony polskiej (!!) 

Kowno, 20: 1. (radjo wł.) Z Moskwy: dono- 
szą, iż odpowiedź litewska na ostatnią notę rzą- 


Zaprzeczenie twierdzeniom, których nie było 


Mosxwa zadowolona ze Swego pupila 


posiadać w tej sprawie ustalone instrukcje z Berlina. 
Z góry jednak można stwierdzić — oświadcza dzien- 
nik — że traktat handłowy, który ma być zawarty 
między Polską o Niemcami będzie zawierał tylko 
bardzo nieznaczne obciążenie niemieckiego rolnictwa 
i że wskutek tego będzie można otworzyć niemiec- 
kiemu przemysłowi produktów gotowych tylko nie- 
wielkie możliwości eksportu. Również należy się 
liczyć, zdaniem dziennika, z długotrwatemi rokowa- 
wiam, ponieważ sprawa waloryzacji ceł polskich 
dotychczas nie jest załatwiona. Mimo wszystko — 
kończy dziennik — można sie liczyć stanowczo z 
pomvślnem zakończeniem rokowań, fakkolwiek nie 
da sie dziś określić chwili tego za”ańczenia, 


Generał Groener min. Reichswehry 


Prawica niemiecka zadowolona 


ważniejszych zagadnień zewnętrzno- i wewnętrzno- 
politycznych, n- razie nie wiadomo. 

Generał Groener w chwli wybuchu wojny był 
szefem sekcjł kolejowej i jako taki odpowiedzialny 
za transport wojsk. W 1. 1918 Groener objął kie- 
rowaiictwo sztabu generalnego grupy Eichhorna. 
która znajdowała się na Ukrainie. Po ustąpieniu 
Ludendort:a został Groener pierwszym generalnym 
kwatermistrzem. I7 odczas rozbicia armji niemiec- 
kiej usiłowano na generała Groenera zwalić całą 
odpowiedzialność za wypadki w głównej kwaterze 
generalnej. 

Od roku 1920—1923 był gen. Groener nie- 
mieckim ministrem komunikacji. Groeaerowi przy- 
pisują, Iz dzięki jegc interwencji udało się uratować 
od oddania w ręce Ententy tysięcy parowozów 
i wagonów. 


Beriin, 20. 1. (PAT.) Prasa demokratyczna, 
a nawet socjalistyczna przyjmuje nominacje gen. 
Groenera na ministra Reichswehry życzliwie i wy- 
raża zaufanie do jego poczucia obowiązków oby- 
watelskich i do jego lojalności wobec republiki. 
Dzienniki prawicowe z Lokal Anzeigerem na czele 
wyrażają nadzieję, że gen. Groener przed obięciem 
swego stanowiska dał prezydentowi Hindenburgo- 
wi gwarancję, że będzie bronił Reichswehry przed 
atekami stronnictw lewicowych. 


Wrażenie w Paryżu po nominacji semtrała Gre:mera 


nerał Groener odegrał ważną rolę podczas rokowań 
o rozejm, 

„Jjournal* znajduję kompromis nominacji genc- 
rała Groenera bardzo zręczny. Jest widoczne, iż 
nominacja wykazuje ślad interwoncji Hindenburga. 
„Qenvre* socjalistyczny dopatruje się w nominacji 
generała Groenera możliwęści I przekonania Hin- 
derburza, iż najbliższe wybory w Niemczech przy- 
ern się do posunięcia rządu niemieckiego na 

wo. 


du polskiego w kołach moskiewskich. wywarła 
nadzwyczaj korzystne wrażenie. W moskiew- 
skich kołach politycznych twierdzą, iż Polska 
przez odpowiedź tę poniosła niezwykle ciężką 
porażkę dyplomatyczną. Prasa  moskiewska 
komeintuje wymianę not w tym sensie, iż nacisk 
i presja Polski na Litwę przez ostatnią wymia- 
nę rot mie zostaną usunięte, raczej należy ocze- 
kiwać dalszego nacisku į dalszej presji, zwłasz- 
cza ze strony ententy na Litwę. 


| 
| 


Str. 2 


NA WŁDÓWNI: 


Bojówka emdecka 


„Nowy Kurier* w spra wozdźniu z wiecu Naro- 
lowej Uni! Gosp. Stanu Średn. podaje zamieszczo= 
iem pod tytułem „bojówka endecka na wiecn Stanu 
Sredniego" tak wyraża się o przebiegu zajść zaran- 
+owanych celem rozbicia wiecu ma rozkaz obozu 
-to Marc'ńskiego. 

„Karczemne zachowanie się krzykliwej opo- 
zycji młodocianej mimo? (wiało rzeczowe trak- 
towanie sprawy. 5) 

Zorganizowaná przez endeCJĘ anca must 
wywołać żywiołojre uhurzenie nawet wśród 
jej uczciwych gł oo O uczuciach reszty 
społeczeństwa. Ap ganizowanego w przygnia= 
tającej masie noz Narydową Demokracją. nie 
potrzeba chyba nawet wspominać. 

Zaistniały fast potebiamy. jaknajsurowiej 
i wyrażamy nadzije. że hart i poszanowanie 
obywatelskiej swobody. zakorzenione głęboko 
w Pozmaniu. nie dopuszczą do powtórzenia się 
podobnych scen, Kolidujących z kodeksem mo- 
ralnym i karnym > 
W naszem spra WOzdanit wczorajszem obszernie 

przedstawiliśmy przęb'eg zajść pówyższych. W ten 
sam sposób oświ?tla je „Nowy Kurjer“. Widzimy 
jasno. kto rozbija zatem Stan Średni. Bójówka en- 
decka i „Kurier 'oznański* wprowadzają do spo- 
teczeństwa wielkopolskiego system pięści i wnazku 
zapożyczajac się: PrZYtem w metodach działania u 
skrajnych ugrupowań lewicowych. 

Tak wycjądzia endeckie hasła narodowe i kato= 
lickie w świetle rzeczywistości. 


Do społeczeństwa polskiego 


okr. wyborczych bydgoskiego i szamotulskiego. 


Podjęta rrzez Związek Obrony Kresów. 
Zachodnich akcia w kierunku stworzenia w, 
ókregach Bydgoszcz i Szamotuły jednolitego 
frontu polsk czo celem zapewnienie okręgom 
tym czysto polskiej reprezentacji w przyszłym 
Sejmie i Senacie — mimo- entuzjastycznego 
poparcia ze strony miejscowego społeczeństwa 
polskiego ob! okręgów — nie dała niestety po-' 
zytywnego “ez ultatu ze wzgłędu na zasadniczą! 
odmowę jednego ze :Stronictw-- politycznych. 
Z tego povodu Związek Obrony Kresów Za-' 
chodnich jjko organizacja ponadpartyjna uznać. 


musi}, akcj ją w tym kierunku za skoń- 
czo K 4 
anake mając na uwadze zwartość I sue 


miet ność yYczą' żywiołu niernieckiego,. 
zwraca się Zwiazek Obrony Kresów Zachodnich 
już i zorącemi wezwaniem do wszySt- 
kicł 'cyj społecznych oraz całego spô- 
lec by wytężyło wszystkie swoje sł- 
ly i w; kierunku zmobilizowania wszy«: 
stkici ów polskich da udziału w głoso- 


waniu na listy polskie oraz baczenia na to, aby 
żaden głos polski, zwłaszcza osób o¢ Niemców, 
zależnych nie padł na liste niemiecką, 


Odezwa bezparfyjnego bloku 
wspólpracy z Rządem 


w Warszawie ukazała się odezwa Bezpara. 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem. Odezwa 
m. in. Omawia bardzo krytycznie dawne stos! 
śunki w kraju, t. zw. seimokrację i deklaruje 
dążene, aby przyszły Sejm i Senat wzmocniły: 
wladze Prezydenta, dokonały rozdziału upraw=! 
nień. władzy wykonawczej i ustawodawczej. 
i poprawily nasz ustrój, aby gwarantował siłę. 
i sprawność w rządzeniu. Odezwa kończy się 
zdaniem: Dlatego uważamy, że współpraca Z) 
rządem marszałka Piłsudskiego jest dziś dla 
każdego obywatela nakazem obowiązku patrjo-| 
tycznego i mądrości stanu, Dlatego pragniemy, 
aby w nowym Seimie i Senacie znaleźli się ch! 
którzy cheą rządowi marszałka Piłsudskiego. 
dać oparcie i pomoc w iego pracach. | 


Warszawa, 20. 1. (AW.) Omawiając ogło+ 
szoną deklarację Bezpartyjnego Blóku Współ- 
pracy z Rzadem „Robotnik“ stwierdza, iż wie 
dnieja pod nią nazwiska przeważnie żywiołów 
prawicowych lub wręcz ręakcyjnvch. Wywarło 
to wnływ na antysejmowy charakter deklara- 
cji. Organ PPS. pisze dalej, że opozycja spo-, 
dziewała się po deklaracji treści bardziej ory- 
ginalnej i rzeczowej, Pismo komentuje szeroko 
fakt. iż pod deklaracja niema nazwisk działaczy 
radykalnych da Stpiczyński a nawet leade- 


i 


jak Kościałkowski. 


Warszawa, 20. 1. (AW.) Jak informują 
Piezpartyjny Blok Wsnpółpracy z Rządem ~ista- 
iit Już listę na miasto Warszawe. Na pierw tem 
miejscu listy stanie pułk. Sławek. ma drwiem 
prof. W. Makowski, na trzeciem prezs adu 
'nelacyjnego PRukowiecki, n? czwarter: fasta- 
eny Sapieha. Jak się dowiadujemy Eustachy 
Ganieha' wvsuniety bedzie również na pierw- 
szem miejscu listy bloku rządowego w łom- 
żvtiskiem. 

|| mmoa>  ” S 


rów Partji Pra 


Wiadomości w trzech wierszach 


Warszawa. Lista państwowa P. P.-S. do Senatu 
zawiera na pierwszem miejscu nazwiska Limanowskiego, 
Posnera i A. Struga 
Lista państwowa radvkalnezo stronnictwa chłopskie= 
go z ks. Oknniem na czele otrzymała Koleiny numer 12. . 
Prezes Barku Gospod Krafowezo gen. Górecki wy- 
jechał do Krynicy Pawrót gen Góreckiego spodziewa- 
ny fest w plerwszych dniach lutego. 

W twierdzy w Modinie podczas ćwiczeń minami na- 
stąpiłuwvbuch miny która spowodowała śmierć iednega 
z kaprali. trzech zaś saperów zostało ciężko rannych. 


Sosnowlec. (W tutejszym okręgu wyborczym Wy- 


i żwolen e idzie do wyborów z odrębną listą, gdyż hlok 


P. S mię doszedł do skutku, 


zł 


SM. 3 


Dnia. 21 1 


1028, 


tr. 13 


Kronika 
f Styczeń Kalendarz vm--kat. 


Sobota. Agui: szki, p. m 
Niedziela Winceutego 
À t slerdarz stowiański: 
Sokota Jarosława 
Niedzie'a Witysław 
wscjod 7.82 za- 


>Iońce 
chór 16, 2 
Sokoto Księży: wschód 6,30 za 
Foia chód 15,81 
Zebrania 


Walne Zgromadzenie członków Kasy Osz- 


czędnościowo-Pożycz owej przy Stow. Urzędu. 


i Komunaln. w Torunin od- 


Państw., Samorząć. 
ycznia o godz. 19 w auli 


będzie się w dniu 27 : 
wojewódzkiej. 

— Bractwo Strzeleckie urządza strzelanie 
o tetony w niedzielę, dnia 22 bin. godz. 12—4 
w Strzelnicy. 

— „Sokół* — Toruń [I urządza w niedzie- | 
lę, dnia 22 bm. o godz. 16 walne zebranie w lo- 
kalu p. Górskiego, przy ul. Przy Rzeźni 50. | 

— Baczność inwalidzi wojeuni! Dyrekcja | 
Kolei Państwowych w Gdańsku ogłasza prze- : 
targ publiczny na dzierżawę restauracji dwor- 
cowej w Działdowie z terminem objęciem w 
dniu 1 marca br. 

Podania należy wfosić do powyższej Dy- 
rekcji do dnia 26 stycznia br. Iniormacji udzieli 
= Prawny wspomnianej Dyrekcji, pokój 

1. 

— Ku uwadze kierowców samochodów! 
Wojewódzka Komisja dla badania pojazdów 
mechanicznych i egzaminowania kandydatów 
na kierowców będzie urzędowała w Toruniu w 
1928 roku. W styczniu 26 i 27; w lutym 3, 4, 
16i 17; w marcu 1, 2, 15, 16 i 22. Przedłużenie 
ważności zezwoleń na kursowanie samochoda- 
mi udziela Urząd Wojewódzki w ciągu miesią- 
ca stycznia, lutego i marca w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 10—13. 

— Poradnia przeciwgruźlicza (ul. Wielkie 
Garbary) bezpłatna, czynna we wtorki i piątki 
od 14 do 15. 

— Poradnia dla matki i dziecka. P. T. 
Opieki nad Dzieckiem (ul. Wały obok straży 
Ogniowej) bezpłatna, czynna w poniedziałki 
i czwartki od 2 do 4. 

— Apteka dyżurna. „Pod Orłem“ — St. 
Rynek, tel. 7. i 

g- Książnica Mieiska im. Kcoernika, (ulica 
Wysoka 12) otwarta w duie powszednie od 
9,30 do 12 i od 16 do 19,30. 

— Muzeum Miejskie {Ratusz, l! p.) stwar- 
ts w niedzielę. wtorki i piątki oi g 11-ej 
do 13ej. 

Bibljoteka T. C. L. (uL. Wysnka 12) 
otwarta w dnie powszednie od Í do 13 i od 
15.30 do 18,30; Filja I (ul. Lubiecka 44) tylko 
w niedziele od 14 do 15; Filja II (Sienkiewicza 


' 6-8) we wtorki i piątki od 17 do 18. 


wę: 
s 


| 


— Bibljoteka wojskowa D. O. K. VIII (ul. 
Zeglarska, obok kasyna garniz.) otwarta w dnie 
powszednie; wypożyczalnia książek od 15 do 
B0-ej i czytelnia czasopism od 15 do 21. 


co wyświeślają w kinach 


| „Pan“ — Skandal w Petersburgu, dramat 

życiowy w 10 aktach; Nadprogram, 1 akt. ko- 

medja „Harold Loyd w spódnicy“. 
„Światowid* — Gniazdo miłostek* z Har- 

rym Liedtke. 

„Palace* — „Skompromitowana mężatka“ 


'y Laurą La Plante. 


Rozbierzmy losy! 


Wojewódzki Komitet Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akademickiej, chcąc osięgnąć, jak 
najlepszy rezultat z „VI Tygodnia Akademika“ 
przedłuży! termin sprzedaży losów loterji fan- 
towej do dnia 25 bm. Jeszcze bardzo dużo cen- 
rych fantów, które wylosować można w skład- 
icy, Stary Rynek 14, obok poczty, jest nie- 
rygranych. Mozbierzmy te losy, by Pomorze 
je było gorsze w akcji pomocy młodzieży 
kademickiej od innych dzielnic. 
| s SEN 


Mieczysław S volarskł 1 


Lalka Hanny Corda 


Powieść fantastyczna 
A ; 


Światło lamp elektrycznych, otulonych w 
różowe zasłony, siało w mrok swe blaski. W 
delikatnej ich barwie było coś z łagodnych uś- 
miechów szczęścia. Nie przeciekały one jednak 
wą ciemności, nie docierały do kątów po- 

ojii. 

Przy tem połączeniu światła i cieniów nie 
raziła oczu lampa, stojąca na fortepianie, któ- 
rą osłaniały nierówne fale, zarzuconej na nią 
czarnej koronki. Jeżeli gdzie, to tam, nad in- 
Strumentem śpiewalącym melodje, panować 
winny półmrok, cisza i skupienie. Lecz zasłony 
na wszystkich światach częściowo były roz- 
chylone, tworząc szczeliny, które wypuszczały 
pęki promieni z uwięzi.  Wywołwało to grę 
braw, krzyżowanie się smug, Ścieranie się wza- 
jemne płaszczyzn jasnych i przymgłonych. 

— Żyjemy w epoce „kubów* — mówił, za- 


a 


tierając ręce i rad z wywołanego wrażenia 


uprzejmy gospodarz. Zwał się Val 


Glos Ks. Biskupa Przeździceckieśo 


© wyborach 


Kościół -nie nzrzucu katolikom poślądów politycznych 1 społecznych 


List Pasterski nie Jest skierowany przecwko obecnemu Rządowi 


Ks. biskup podłaski Przeździecki. który niedawno 
powrócił z Rzymu, przewodniczył konierencji ks. ks 
Dziekanów. W „Wiadomościach Dicc: - ych podla- 
skich“ znaidujemy sprawozdanie z tej konterencii -3. E. 
k-. biskup Przeździecki odpowiadał iia zapytania w spra- 


My oddajemy cesarzowi, co jest cesarskiego, a 
Bogu co jest Boskiego. Raczej nam Boga, niż ludzi 
słuchać, 

Jeżeli rozmaici politycy nie będą poprawiali na- 
uki Chrystusa, to my w ich poglądach politycznych, 
czy społecznych nie będziemy mieli nie do popra- 
wiania. Lecz, niestety, te ich poglądy polityczne 
i społeczne pod szczytnem hasłem opieki i obrony 
ciężko pracujących godzą w Chrystusa i Jego naukę 
Praca ich nie ulży doli tych, dla których pracują. 
jeżeli wypędzać będą Chrystusa z duszy jednostek, 
z rodzin, szkół, państwa. Czy nie wystarcza strasz- 
liwa lekcja komunizmu w Rosii, aby przekonać 
wszystkich, że ulga tylko z Chrystusem, tyrania 
i: niedola bez Chrystusa. 

Przeczytaliśmy w świątyniach List Pasierski w 
sprawie wyborów do Sejmu i Senatu. jak to było 
wskazane. bez żadnych komentarzy. An; stowa 
więcej o tej sprawie w świątyniach. 

Dalej ks. Biskup Przeździecki mówi o kandydo- 
waniu księży. i ich obowiązkach poczem zanważa: 

Pytacie, .czy List Pasterski, jak to zaczynają 
głosić, Age żaka jest przeciwko obecnemu Rzą- 
dowi? 


Najkategoryczniej oświadczam, 
iż nie jest skierowany przeciwko 
obecnemu Rządowi. 


I połecam, abyście to wszystkim mówili, oraz 
i to, że biskupi nawołują katolików do zjednoczenia 
się i jedynie w celach. w liście wskazanych. 

Pytacie, co czynić, jeżeli katolicy nie zjednoczą 
się i będzie kilka list? Odpowiadam, Kościół nie na- , 
rzuca katolikom poglądów politycznych i społecz- 
nych. Każdy może głosować według własnego 
przekonania. Katolik nietylko z imienia, lecz na- 
prawdę z życia, nie będzie nigdy głosował na listę. 
na której umieszczone jest nazwisko wroga religii 
i Kościoła, o czem powinniście mówić swym para- 
fianom, czyńcie to jednak z całą miłością, bez cienia 
nienawiści. 


wie wyborów nadchodzących. Głos ks. Biskupa pod- 
laskiego ma zatem, znaczenie oświadczenia najbardziej 
miarodajnego, zwróconeg w formie Listu do ks. ks. Dzie 
kanów. Czytamy w nim, co następuje: 


Pytacie. której partii politycznej dać pierwszeń- 
stwo? Odpowiadam | «cze raz, że Kościół nie na- 
rzuca poglądów politycznych i społecznych i dodaic 
że nie jest się katolikiem przez przynależność do 12 
kiejś partji, lub stronnictwa politycznego, lecz przez 
przynależność do Kościoła katolickiego i nr”: życie 
według nauki Chrystusa Pana, taksamo nie jest się 
patriotą przez przynateżność do iakiejś partji, lub 
stronnictwa połitycznugo, lecz przez umiłowanie ca- 
tej Po!ski i pracę dla niej. 


Żadna partja i stronnictwo po- 
ltyczne nie mają przywieju na 
katolicyzm lub vatrjotyzm. Patrzcie 
na czyny, a nie na słowa. 


Dążcie do tego. aby zapomniano u nas o par 
tyjnych sporach i miano przed oczyma Polskę. C 
najbardziej zasługują na poparcie, którzy najmnie 
myślą o sobie, a najbardziej pamiętają o Matce-O]- 
czyźnie*. 


tego trzeba pojąć je szczerze i uszanować tem- 
bardziej, że są busolą czasów dzisiejszych. 
zwłaszcza,gdy prywata partyjna i niskie intencje 
polityczne usiłują i nadal z Listu naszych Bisku- 
pów uczynić narzędzie walki z Rządem i toro- 
wać drogę nienawiści społecznej i zaciekłemu 
pomstowaniu w okresie nadchodzących wybo- 
rów. Szczególnie pozatem ważny jest moment 
oświadczenia, „że żadna partia i stronnictwo po- 
lityczne nie mają przywiłeju na katolicyzm lub 


, patriotyzm“, Wszelkie uzurpowania sobie pra- 


wa do tego i arogancja polityczna partii, której 
niesłychane wybryki obserwujemy w dalszym 
ciagu, znajdują zdecydowaną odprawę, w 
oświadczeniu J. E. ks. Biskupa Przeździeckiego. 


„Całuje tylko pięłcne kobiely 
i swoich żołnierzy” 


Czy gen. Dowbór-Muśnicki pocalował sierżanta Gościniaka? 


Swego czasu odbyło sie w Poznaniu zebra- 
nie Wielkopolskich Kółek Rolniczych celem po- 
łączenia w jedno stowarzyszenie wszystkich 
towarzystw rolniczych na terenie Wielkopolski. 

Na zebraniu tem p. Gościniak były sierżant 
przemawiał przeciwko połączeniu wspomnia- 
nych organizacji, wówczas pułk. rez. Kopa po- 
stawiał Gościniakowi zarzut, iż uciekł w czasie 
wojny z pola bitwy, na co Gościniak obrzucił 
pułk. Kopę obelga mówiąc do niego: 

— Ty łysa krowo!... 


Epilogiem tego zajścia były dwie sprawy 
sądowe. Gościniaka przeciwko pułk. Kopie 
o oszczerstwo i pułk. Kopy przeciwko Gościnia- 
kowi o zniewagę. 

Jako świadkowie występowali główni 
organizatorowie powstania wielkopolskiego 
z gen. broni Dowborem-Muśnickim na czele. 
Rozprawa obfitowała w niezwykle interesuiące 


„Ziednoczenie Włościan” 


W wielkopolskiej organizacji „Piasta“ na- 
stąpił rozłam, przyczem secesjoniści z p. J. 
Jurkiem na czele utworzyli nowe stronnictwo 
p. n.: „Zjednoczenie Włościan*. 

Organem zjednoczenia jest „Włościanin*, 


w 


dzenia był Belgijczykiem, ongi impresarjem 
artystycznym. Po długich wędrówkach osiadł 
wreszcie w Warszawie, jako dyrektor i właś- 
ciciel teatrzyku „Ćma”. Posiadał już obecnie 
willę z ogrodem, samochód „Itala“ i inne sym- 
bole zamożności. Ten sam dekorator który w 
jego teatrzyku zmieniał w wizję senną scenę, 
pełną pięknych kobiet, dawał także pomysły 
do urządzenia jego mieszkania. Valmy przyj- 
mował tylko raz do roku dziennikarzy, litera- 
tów, malarzy i aktorów, nie gardząc przygod- 
nymi znajómymi, którzy zainteresowali go 
czemś wybitnem. Starał się wówczas, by 
przyjęcia u niego uznano za Świetne, oryginal- 
ne, o olśniewało i by mówiono później o niem 
wiele, 

Snobizm człowieka nowoczesnego zabił w 
nim już zapewne tego, który ongi, za młodu, 
naprawdę kochał sztukę. Przeszłości nie odczu- 
wał, w teraźniejszości widział tylko przecięt- 


ność, rozumowo szukał dróg nowych. Lecz w]. 


tej chwili i on zadumał się, wstydząc się tego 
i klnąc w duszy. Szósta rapsodja... Klawisze 
białe i czarne. palce nerwowe drgające, dłonie 
jakby w paroksyzmie spadające na klawiaturę. 
Ten, kto grał, był znakomitym pianistą i zwał 
się Szeliga... Ten, kto ongi stworzył wykony- 
wane dzieło, zwał się Liszt. 


I charakterystyczne momenty. 

Okazało się, że przeciwko  iościniakowi. 
który nie wrócił z urlopu do swego oddziału 
wszczęte było postępowanie o dezercję. Osta- 
tecznie wydalono go z wojska, gdyż jak stwier 
dzono Gościniak nie zdezertował, lecz prze- 
szedł jedynie bez pozwolenia władz do innej 
formacji. + 

Poruszenie wywołało twierdzenie  obroń 
cy Gościniaka, że po zakończonem  powstaniv 
gen. br. Dowbór-Muśnicki pocałował Gościnia- 
ka w twarz. 

Ogólną wesołość wywołało powiedzenie 
świadka gen. Muśnickiego, że.. całuje tylko 
piękne kobiety i swoich żołnierzy, nie pamięta 
jednak, by całował Gościniaka. 

Sąd Ławniczy pod przewodnictwem p. dr. 
Gidytńskiego uwolnił pułk. rez. Kopę od winy 
i kary, a za zniewagę pułk. Kopy skazał Cio- 
ściniaka na 200 zł. grzywny. 


którego wydawca jest p. Jurek. Pozostali pia- 
stowcy wydali wczoraj również Włościanina 
pod redakcją prof. Michałkiewicza. Numer ten 
został przez policję skonfiskowany, jako wyda- 
ny bezprawnie, 


— MlM 


mistrza swej epoki. Rosyjski romans, zagrany 
po węgiersku. Macki chytrego polipa, który 
chce dotrzeć niemi do uczucia, Zatargać niem, 
opanować je, zatriumfować.  Okłamać może, 
zdusić intellekt, przygłuszyć rozdźwięk prze- 
subtelny Baskijczyka—Francuza Ravel'a! Gdy- 
byż chociaż Chopin! O Boże Liszt! Reakcja 
sentymentalizmu. Ktoś zakołysał przechodząc 
różową amplą.. Płaszczyzny na ścianach 
mieszają się. Zlewają. Przez chwilę łączą się 
w wspólny prąd światła. Tafńczą.. Dzielą się 
znowu.. Zwycięstwa kubu!., Vałmy uspoka- 
ja się. Szeliga przestał grać. Płyną dyskretne 
oklaski. 

Na krześle, tuż za grąlącym, usiada ktoś, 
Profesor Arfa. 

Rogowe, okrągłe okulary. Wzrok przeni- 
kliwy. Wielkie ręce. Ściśnięte są. Zdają się 
coś miażdżyć. 

— Niech pan jeszcze coś zagra?, 

— Dlaczego? 

— Świat pragnie zapomnieć o rzeczywi- 
stości. 

= Wyk/onywam dziś stare utwory. 

| = Wszystkim zebranym gra pan ich mło-- 
dość. To, co przeszło, odbiegło, jest nierealne. 
Miało oczy dziecka. Kochąło piękno, nie two- 
rzyło go. PE TSW 


two tonów,  rozpętane _ przez Laimme A dzisiaj tworzy?) 


Słowa ks. Biskupa Podlask'e"o są tak tre- y 
ściwę i głębokie, że mówią same za siebie. Dla- | ważny zator lodowy o długości 1 klm. Władze 


ZE „dy Miejskiej 


W dniu 18 bm. odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Miejsk. m. Torunia, które trwało zaledwie 
35 minut, ponieważ najważniejszy punkt porz. 
dziennego, a mianowicie obrady nad budżetem 
według nowej ustawy — postanowiono odro- 
czyć, uchwalając jednocześnie p zedyskutować 
budżet na połączonych wydzialach finansowym 
i administracyjnym łącznie z wyznaczonymi 
specjalnie członkami Rady Miejskiej, którzy 
mają referować poszczególne pozycje budżeto- 
we na plenum rady, co nastąpi w dniu 25 bm. 


Dalej Rada Miejska uchwalila budżet do- 
datkowy lasów miejskich na czas od 1. 40. 27. 
do 31. 3: 28. w sumie 168.230 zł w dochodach 
i w rozchodach. Sprawę wyuuimu lokalu w 
domu p. Piskorskiego przy ul. Prostej na zakład 
propagandy gazu, wobec ostrych sprzeciwów 
R. M., załatwiono w ten sposób, że wyłoniona 
komisja w osobach radnych: dr. Dandelskiego. 
Dochna i l ybowskiego uzgodni wspólnie z 
Magistrotem stanowisko, jakie zająć należy. 
We*eszrie załatwiono parę wniosków nagłych 
i parę interpelacji przekazano do Magistratu. 
| SZYUU NTT LE TEREE LI N EO CANED AE ADEE AE E T SS 


O szpiegostwo na rzecz państwa ośŚciennego. 

Wczoraj w piątek o godzinie 10-tej rano 
rozpoczął się w Izbie Karnej Sądu Okręgowego 
w Toruniu proces przeciwko Maksowi Henry- 
kowi Krauzemu, obywatelowi wolnego miasta 
Gdańska o szpiegostwo na rzecz jednego 
z państw ościennych. Sąd zarządził na wnio- 
sek prokuratora wyklirczenie jawności obrad ze 
względu na bezpieczeństwo państwa. Rozpra- 
wa została odroczona. 


Zator lodowy. pod Toruniem, 
Pod Toruniem utworzył się na Wiśle po- 


wojskowe wysłały na pomoc oddział saperów. 


. Zawody sportowe. 

W sobotę 21 i w niedzielę 22 bm. odbędą się 
w Toruniu na boisku miejskim przy ul. Kra- 
sińskiego zawody sportów zimowych. zorgani- 
zowane przez Komendę Przysposobienia woj- 
skowego. g 

Dyrektor departamentu politycznego. 

W czwartek ubiegły bawit w Toruniu dy- 
rektor departamentu politycznego ministerstwa 
spraw wewnętrznych p. Świtalski, który konfe- 
rował z szeregiem działaczy politycznych i spo- 
łecznych Pomorza. P. *witalski był gościem 
p. wojewody Młodzian: wskiego i wyjechał 
wczoraj do Warszawy o 2-giei w nocy. 


DZIŚ BAL OFICERÓW REZERWY NA 
DWORZE ARTUSA. 


zza E 


Teair Pomorski w Toruniu 


W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 8-€i wiecz. 
oraz w niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 4-€i po- 
południu po cenach zniżonych poraz ostatni 
niezwykle miła i melodyjna, pełna humort 
operetka R. Stolza pt. „Pajacyk“. W obydwit 
mrzedstawieniach ukaże się znowu ulubienica? 
Torunia p. Janina Leonowicz, która po dłuż- 
szej chorobie wraca znowu do pracy na naszej 
scenie. Będą to zarazem dwa ostatnie wystę 
py p. Witolda Zdzitowieckiego w „Pajacyku'* 
który zostaje zdjęty z afisza, ażeby ustąpić 
miejsca nowej operetce. 


W niedzielę, dnia 22 bm. o godzinie 8-c 
wieczorem poraz czwarty wspaniałe widowiska 
z wielkiego repertuaru: „Otello“ Szekspira w 
bogatej oprawie scenicznej i pierwszorzędnem 
wykonaniu aktorskiem z pp. Rvgierem, Leś: 
niewskim, Zielińska, Jerzżmanowska, Meglicka 
Balcerczakiem, Aleksym, Orliczem, Mariań: 
skim, Konstantynowiczem i Ulińskim. 


W próbach prowadzonych pod kierunkient 
reżyserskim p. Karola Bendy znajduje się ar: 
cyzabawna, tryskająca iście amerykańskim 
humorem 3-aktowa komedja Larry. Johnsona 
pt. „Fenomenalna umowa“ grana z olbrzymien 
powodzeniem w Teatrze Letnim w Warszawie 
Premjera odbędzie się w najbliższą środę 7 
udziałem p. Bendy w roli Ralpha Harris'a. 


— Wszyscy. którzy tu są. Każdy poświęcił 
się jakiemuś działowi sztuki,  Konstruują ją, 
wyliczają. 

— Promień mózgu uderza w niebo, Toz- 
dziera je i wydziera barwy przestrzeni? 

— Pan mówi dziwnie, choć rozwija pan 
tylko te myśli, które ja narzucam panu. 

Jakiś dreszcz wstrząsnął Szeligą. 

— Powiem rzecz dziwniejszą jeszcze... 

Pytająco spojrzał wzrok z za okularów. 

— Niech pan się strzeże! — rzekł pianista. 
Za panem dziś skrada się widmo! 

Przybladł. Na czole jego pojawiło się kil- 
ka kropli potu. 

— Halucynacja! Może skutki kokainy — 
pomyślał profesor Arfa. 

A jednak on sam tak wiele jeździł po świe- 
cie! Zgłębił tyle wiedz! Jego samego ota- 
czał niezbadany dotychczas nimb tajemniczoś- 
ci. Wierzył w nagłe olśnienie przeczuć, w zło- 
wieszcze działanie słów, w spojrzenia upiorów, 
ukryte w źrenicach osób żywych. Niepokój 
nagły .zamącił na chwilę milczącą aż do mar- 
twoty otchłań jego duszy. Jedno dręnięcie... 
Wrażenie jak kamień zapadło w dno. Ukrył je. 

— Dla kogo pan dziś gra? — zapytał, > 

Znał przewrażliwą, wiecznie zakochaita na 
turę artysty, PSY, 
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- Ofiara przósądu 


Tium kobiet poturbował mechanika, który za- 
kładał antenę. 


Częstochowa, 20. 1. (AW.) Ofiarą rozbe 
stwionego tłumu kobiet stał się mechanik, który 
usiłował założyć radjo w Częcchowie przy ulicy 
Dąbrowskiego. W chwili, gdy zakładał ante" 
tłum kobiet uzbrojonych w kamienie z 
skami ruszył do ataku, aby przeszkod Yi 
wieniu anteny, która według mniemania kobiet 
częstochowskich przynosi zemstę niebios 
i nieszczęście. Monter uległ przeważającej sile 
kobiet. które go dotkliwie poturbowały. Dopiero 
na drugi dzień udało mu się pokryjomu założyć 
antenę. 


Przyśoda b. posła 


z kochanka bandyty. 


Warszawa, 20. 1. (AW.) Nocy ubiegłe 
funkcjonarjusze lotnej brygady urzędu śledcze 
go przy rewizji w domu schadzek przy ulic 
Chmielnej 2 zastali był. posła Niezależnej P: 
tji Chłopskiej A. Kapiela. nigdzie nie zamielui 
wanego, który spędzał czas w towarzystwie 
Kazimiery Glowackiej. Jest rzecza charaktery 
stycziią, że Głowacka była kochanka groźnego 
bandyty Kudraszewa. który niedawno zbiegł z 
więzienia. Głowacka ułatwiła ucieczkę bandvcie 
ijego towarzyszom przez dostarczenie im 
ubrań, 


„Prusy Wschodnie lub Polska”! 


Tak wołają Prusy Wschodnie. 


Królewiec, 20. 1. (tel. wł.) W Królewcu od- 
było się wczoraj walne zebranie Izbv Rolnicze” 
dla prowincii Prusy Wschodirie. Watne zebra 
nie Izby uchwaliło w sprawie polsko-niemiec- 
kich rokowań handlowych jednogłośnie nastę: 
pująca rezolucję: 

„' Z poważna troską śledzi rolnictwo wscho: 
dnio- pruskie przebieg niemiecko-polskich roko 
wań handlowych i odrzuca stanowczo wszelkie 
kopromisv. uzyskane kosztem rolnictwa wscho: 
dnio-<pruskiego. Ponieważ 84 procent wschHo 
dnio pruskich zapasów świń i 74 procent wscho 
dnio-pruskiej produkcji ziemniaków znajduje 
się w reku drobnych gospodarzy i robotników. 
chodzi tutaj o kwestje życiowe wschodnio-pru- 
skiej drobnej własności ziemskiej. Zgromadze- 
nie walne Izby Rolniczej domaga się z całą pew- 
nościa i stanowczością rozwiazania. które za- 
dość uczyni znanemu już postawieniu kwesti: 
Prusy Wschodnie, lub Polska“ w całej pełni 


sprzewleierzenta w gdnńskim urzędzie celnym 
oblicznją na 75000 Ozł. 


Gdańsk, 19. 1. 1928 r. Jak wskazuja do- 
tychczasowe dochodzenia przeprowadzone w 
sprawie nadużyć pieniężnych popełnionych 
w kasie głównej zarządu celnego Wolnego Mia- 
sta, wysokość sumy zdefraudowanej przez 
celnych urzędników gdańskich przekroczyła 
400,000 guldenów, czyli około 750,000 złotych. 

E-H: 


Powstanie w Fersji 


Krwawe walki chłopstwa z wojskiem rządower 


Bassorab, 19. 1. (radjo wł.) Biuro Reutera 
donosi, iż chłopstwo w prowincji perskiej Ara 
bistanie, składające się przeważnie z Arabów 
zbuntowało się przeciw rządowi perskiemu 
ponieważ za czasów nowego rządu podwojonc 
podatki. Chłopi okręgu Quasbah - równie? 
się zbuntowali w licznych masach, rozpedzi!: 
urzędników rządowych i zniszczyli biura urzę: 
dów perskich. 


Przeciw zbuntowanemu chłopstwu wysła- 
no wojska rządowe. Podczas walk krwawych 
zostało zabitych około 60 powstańców. 

PZJ T ani Z ROAD OBA KURDE ROOM, AOROWSZRRANAC"RAPORYROZĄ, 


— Dla niej! — rzekł Szeliga. 

-~ Stała w tej chwili w środku sałonu. Lalka. 
cudna lałka. Rysy przesubtelne. Oczy waskie 
marzące.... Niewypowiedziany urok ciemnego 
spojrzenia, ukrytego w długich frendzlach rzęs. 
Słodkie rumieńce, delikatnie stonowane z bia- 
łością twarzy. Czerwone usta małe. Czarne 
strzałki brwi. Włosy obcięte, geste, kręte, ota- 
czające całą głowę i cisnące się na równe. 
gładkie, czoło. Biały atłas rąk, o smukłej lin- 
di, obciśniętych do pół ramienia w czarne, jed- 
wabne rękawiczki. Główka wtulona w fałdy z 
gazy. Suknia ze świecącej, czarnej tafty. 
Spódniczka prawie baletnicy, dochodząca led: 
wo kolan. Czarne pończochy jedwabne. La- 
kierowane pantofelki z błyszczącemi : klamrami 
na kształtnych. zalotnych nóżkach. 

— Hanka Corda? — szepnął profesor. — 
Kochasz ją? 

— Nie! tylko podziwiam, jak wszyscy. 
Skończone „piękno kształtu. wzroku i uśmiechu 

Zagadkowy błysk przebiegł po oczach 
uczonego. Pianista w nagłvm porywie uderzył 
głucho jęczącemi, podartemi w strzępy akorda- 
mi w klawisze. Zaczął grać ra nowo. Syknął 
fylko: 

— A obok boskiej. tak ziemskiej i wyma 
rzonei kobietv stoi ten totr, 

Rozywar, który nieśmiały przeż chwile 
poeza: iuż bieżacym nurtem spajać myśli 1 roz- 
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Dnia. 21 1. 1078. 


- Nikona m Katolike- Mandon a Gwda 


Prr: stawie ele Tewarz”stw Przemysłowy h i R cimieślnirzych 


z 23 mia.4 Wielkopolskie ch ma Zcźdze w 
menicwal: m eziomną wolę Siam? 


W dniu 19 stycznia 1928 roku odbył się i. Nad- 
zwyczajny Walny Zjazd. delegatów Zjednoczenia 
źwiązków Tow. Przemysłowych i' Rzemieślni- 
czych w Bydgoszczy w sali „Ogniska“ przy ul. Ja- 
giellońskiei 71, 'Reprezentowane były miasta: 
Bydgoszcz — Wągrowiec, Damasławek — Nakło — 
Żnin — Czarnków — Wyrzysk — Rogoźno — Rogo- 
wo — Gołańcz — Inowrocław — Gniewkowo — Ja- 
nówiec — Kruszwica — Łekno — Miasteczko — Po- 
łajewo — Skoki — Barcin — Szubin — Fordon — 
Świecie itd. 

Z zaproszonyci 29 miast było obecnych ?3 
mias: oraz -84 delegatów, upełnomocnionych do gło- 
sowania i to mimo niedozodnego terminu. Zespo- 
ły reprezentowane zrozumiały jednakże naglość 
i ważność sprawy Bya bowiem na porządku 
obrad, sprawa informacyjna. odnosząca się do wy- 
borów do ciał u.tawodawczych oraz do „Kato- 

kr-Narodowej Unji Gospodarczej*. Dlatego to 
orzybyli ne Zjazd orócz delegatów Tow. Przemy- 
słowych także przedstawiciele cechów, urzędni- 
ków państwowych, samorzadowych i komunal- 
nych kupiectwa oraz ziemiaństwa. 


Zjazd zagaił . prezes Zjednoczenia Związków 
punktualnie o godz. 2 po pol, p. K. Ch nielewski 
W swym referacie przyponimiał p. prezes zebranym 
dawniejsze uchwały Zjazdów Delegatów, żadające 
organizacji Stanu SŚredniego i wydobycia się z pod 
„Opieki“ parti. Obecnie nastąpiła li tylko reali- 
zacia tych uchwał delegatów. 


__ Drugi referat wygłosił syndyk Zjednoczenia 
Związków Tow. Przem. i Rzem.. p. Bol. Maciosz- 
czyk z Poznania. Wyjaśnił mówca delegatom. co 
to- jest „Katolicko-Narodowa Unia  Gosnodarcza 
Stanu Średniego'* oraz czem jest blok „Katolicko- 
Narodowej Unii Gospodarczej. A więc przedło- 
żył historyczny moment i przyczyny powstania 
„Narodowej Unii Gospodarczej Stamr Średniego” — 
tego zrzeszenia wszystkich warsztatów pracy od 
największego aż de najmniejszego. po przez w “st- 
kie warstwy społeczne, mieiskie i wiejskie :- 
dniczę. Tak jak w elki postep idzie tylko przez 
wielkie warsztaty — tak wielka idea idzie zwy- 
cięsko przez. wielkie organizacje. 


Mimo kilkutygodniowych pertraktacji Związek 
Ludowo - Narodowy (jak to sam w wieczornym 
wydaniu z dnia 11 bm. przyznaje) na to sie nie zgo- 
dził.. Uczyniły to natomiast te stronnictwa chrze- 
Ścijańsko-narodowe. które mają chrześcijaństwo 
i narodowość nie tylko w ustach. ale przedewszyst- 
kiem w czynie. Szamotuły — Czempin, a prze- 
dewszystkien wiec w Poznaniu pokazały. że pra- 
wda o Narodowej Jnii Gospodarczej zwycięża, nii- 
mo bojówek endeckich i fałszu „Kuriera. Zakoń- 
czył referent wezwaniem przeciwników Unii Gospo= 
darczej do zabierania głosu w dyskusji. 


U 
Na te słowa nie podniósł się ani jeden głos, 
Nawet kandydaci na vosłów endeckich pp. Lewan- 
dowicz i Lewandowski zaklęcie milczeli i zbierali 
słowa zwolenników Unii skrzętnie. 


W dyskusji zabierali głos: p. Grupiński z Czarn= 
kowa, wyświetlając fatalne metody endecji, gubiące 
Stan Średni, p. Malicki z Nakła, proszący o staz 
nowcze wytrwanie w dokonanych już poczyna- 
niach, p. Skrzydlewski, p. Burettowa z Wyrzyska 
i wielu, wielu innych. ` 


Uchwalono. jednogłośnie -i jednomyślnie — a 


Bradśoszcry zadou- : 
Sredn.cto 


więc nawet bez sprzec:/u pp. Lewandowskiegt 
i Lewandowicza — następującą rezolucję: 

„Zebrani w liczbie 84 delegatów. na I. Zieździe 
d legatów Tow. Przem. * Rzem. w Bydgosztzy 
przedstawicielė tych Tow Przemysłowych, Ora: 
przedstawiciele cechów, kupiectwa. urzędników 
państwowych, samorządowych i  komunalnyci 
oraz ziemiaństwa: 

1) witają z radością powstanie bloku „Ka: 
tolicko-Narodowej Unii Gospodarczej, 


2) wzywają wszystkich drobnych przemy 
słowców, rzemieśieików, kupców, urzędników 
i włościan de usilnego poparcia tej najzdrows/ 
idei stabilizacji zospodarki państwowej i ochro 
ny wszelkich warsztatów pracy, 

3) zagrzewają zarząd Ziednoczenia „Zwi 
zków Tow. przemysłowych i Rzemieśluicz» 
do nieustraszonej wytrwałości <wYCil POS 
nowieniach do usilnej prac” ad dalszym 
rozwojem Narodowej Unii C arczej Stanu 
Średniego. 

4) zapewniaja głosami reprezentowanych 
przez siebie zespołów zwycięstwo. idei „Kato 
licko-Narodowej Unji Gospodarczej . 

Pozatem wręczona została do rąk prezydju 
Zjazdu deklaracja Stowarzyszenia Urzędników 
która brzmi: 

„Towarzystwo Urzędników Państwowych 
Samorządowych i Komunalnych, kolo Byd- 
goszcz, ucirwaliło na plenarnem zebraniu w dn 
17 stycznia 1928 r. aastępujjca rezolucję: 

Biorąc pod uwagę, że urzędnicy winn 
zawsze stać na stanowisku bezwzględnie apo 
litycznem, służyć jedynie i zawsze dobru pañ 
stwa i jego obywateli. uważamy, Że głosy na 
sze, przy wyborach do izb ustawodawczych nie 
mogą się łączyć ze stronnictwami politycznemi 
a temmniej temi, które do dziż nie szanując 
rzadu i jego władz, utrudniają poprawę i roz- 
wój życia gospodarczego jako naczelnego pro- 
blemu rządu. 

Biorąc dalej pod uwagę. że obrona naszych 
interesów skupiać się: może tylko na platformie 
gospodarczej. oświadczamy się jednomyślnie 
za powstałą Katolicko-Narodową t nia Gospo- 
darczą, „jako . ugrupowaniem obejmującem 
przedewszystkiem organizacje zawodowe i go- 
spodarcze oraz ich obronę z punktu „widzenia 
gospodarczego. 


Ha wniosek kilku miast uchwalili zebrani dele- 
gaci pełne uznanie i zaufanie p. prezesowi K. Chmie- 
lewskiemi oraz całemu Zarządowi Zjednoczenia 
Związków Tow. Przem. i Rzem. i wyrazili podzię- 
kę p. piezesowi Chmielewskiemu za jego czynność 
i ofiarność długotrwałemi oklaskami i okrzykami. 


„Niech żyje“. 

Wreszcie przystąpiono do utworzenia: Komite- 
tów: Wyborczych Katolicko-Narodowej. Unii Gospo- 
darczej. 

Imponujący ten zjazd wykazał. że o jednolity 
front tych zespołów qospodarczych i zawodowych. 
złączonych w Narodowej Unii Gospodarczej Stanu 
Średniego. rozbije się nietylko intryga partyjną ale 
11 “tja: sama, o ile „wkładać będzie palce między 
drzwi“, 


Miasio Koźmin iedzomyślnie za Kat. Nar. Unią Gosp. 


a przeciw Komitetowi Wyborczemiu Zw. Ł. Nar. é 


Koźmin 19. 1. 28 r. 


Dnia 19 b. m. odbył się w Koźminie wielki 
wiec zwołany przez Zjednoczenie Stanu Średniego. 
Wielka sala Hotelu pod Zamkiem już od godz 7-mei 
wiecz. poczęła się napełniać nieprzejrzaneni tłuma- 
mi. Salę zaleg. przeszło 800 osób. które w zwart. ma- 
sach słuchało wywodów przybyłych z Poznania re- 
ferentów. Wśród przybyłych na wiec reprezento- 
wane były wszystkie cechy rzemieślnicze Tow. 
Przemysłowe. właściciele nieruchomości. liczne rze- 
sze urzędnicze i kupieckie. 

Przewodnictwo wiecu obiął prezes komitetu lo» 
kalnego radny Leon Wyduba i po krótkiem zazaje- 
niu oddał głos przybyłym gościom z Poznania. 
Główne i zasadnicze referaty wygłosili: prezes 
Ziednoczenia Cechów Samodzielnych. cechmistrz 
piekarski Bartkowski i syndvk Pawlicki. 

W obszernem przemówieniu p. Bartkowski na- 
szkicował znaczenie i działalność Unii Gosp. Stanu 
Średniego, i podkreślił cele programowe i zadania 
na naibliższa przyszłość wspólnego bloku pod nazwa 
„Katolicko-Narodowei Unji Gospodarczej*  Nasten- 
ny referat syndyka Pawlickieeo nodkreślił histo- 
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mowy obecnych, przymilkł natychmiast przy 
pierwszych dźwiękach muzyki. Wszyscy obec- 
ni. przeczuleni, przesubtelnieni, rozumieli, iż 
winni sa szacunek grze artysty. Lekko i cicho 
rozległ się tu i tam brzęk kieliszków z winem 
roznoszonych przez służbę. | ten szmer ucichł 
prawie natychmiast. ‘Arfa ze ździwieniem na: 
raz uczuł dłoń, która lekko dotknęła jego ple- 
ców.  Odwrócił się. Stał za nim wytworny 
i piękny Ludwik Corda. 

|-on również. maż pięknej pani, miał w po- 
staci swej coś skończenie poprawnego. CoŚ 
prawie nienaturalnego. Jakaś kobiecość.. Zbyt 
równe brwi. Różowe usta, jakby. ubarwione 
karminem. Spokojna i chłodna maska boha- 
tera z filmu. Uśmiech nieco dlugi. 

— Chcę z panem pomówić w poważnej 
sprawie — zaszeptał, nie poruszając prawie 
ust. ` 

— Gdy on skończy grać? — spytał Arfa 
wskazując ruchem głowy pianistę. dż: 

— Nie! teraz. Możemy wyjść nie zwraca- 
jąc uwagi. 
| ` W zachowaniu się Cordy było w tej chwi- 
li coś nerwowego. 

Profesor zwrócił 
nrzez okulary. iakbvs 
czytie tego nav'ego p 

— Dobrze! — rzekł 
niną porozmawiać? 


nań przenikliwy wzrok 
ceat odgadnąć przy 
o» hu. 

- Udzie pan chce ze 


ryczna rolę w dzieiach państwa polskiego stanu 
średniego. oraz iego zadania w chwili bieżacej 
Wszystkie referaty ujete w formie bardzo rzeczo- 
wej i o złebokiej treści. oraz sile argumentacji. z0- 
staty przyjęte z nadzywczajnym entuzjazmem prze? 
zebranych. co wyrażało się w głośnych okrzvkach 
Atmosfera. na sali bvła podniosła i pełna powagi. 
Dyskusię ropoczął senior tutejszego rzemiosła 
cechmistrz stolarski p. Kaczmarek. podkreślajac. że 
dla zebranych idee stanu średniego nie sa nowościa 
ponieważ od dawna iuż miasto Koźmin w całej masie 
swego mieszczaństwa svmnatyzuie z ruchem stanu 
średniego. ale pragnie ażeby wreszcie stan średni 
uzyskał własna reprezentacię w formie przedstawi- 
cieli w Sejmie. W dalszej dyskusji zabierali głos 
kupiec Opielewicz. mistrz stolarski Głód. pp.Woicie- 
chowski i Dylewski. Na szereg zanvtań odpowia- 
dał prezes Bartkowski. 'poczem na wiosek przewod- 
niczacego p. Wyduby zebrani po odczytaniu im re- 
zolucii. która poniżej podajemy. tednomyślnie przez 
powstanie i podniesienie rak uchwalili swe stanowi- 
sko polityczne w stosunku do ..Kat.-Narod. Unji Gos- 
podarczej*. Jak jeden maż powstała cała sala 


EESE E E EEE e ED 


— Chodźmy do ogrodu. Noc jest ciepła 
i piękna. 


Skierowali się ku drzwiom. idąc zwolna 
i niemal bezszelestnie, by nie przeszkadzać 
grającemu. Arfa rzucił jeszcze raz spojrzenie 
by dojrzeć Hankę. Siedziała w tej chwili w 
samej głębi. w rogu salonu. Z kim? Nie móg! 
tego zdaleka rozpoznać, gdvż na suknię jei 
i twarz towarzysza padał głęboki cień, 


II. 


Gdy młoda para z teatrzyku „Ćma" od 
tańczyła „black bottona* i wyirunęła z sal 
wśród oklasków, między gośćmi przeszło sześ- 
ciu grajków Rosjan. chełpiących się, iż każdy 
z nich posiada tytuł książęcy.  Sztvwni. a 
czarnych smokingach. wvgoleni i podobni & 
siebie usiedli w dwóch rzędach w pobliżu for 
tepianu i trącili w struny bałabajek. Roz6drya 
ło się powietrze i zadrżały słodko nerwy. Jas 
krawe kontrasty świateł, tęskność instrumen- 
tów, -łkajacych za straconem szczęściem, mu 
zyka i taniec. 


— Char!estona grają! — uprzejmie zapra 
szał gości Valmy. zwracając im uwagę. iż skoń 
czyłv się występy artystyczne. Czyż to nie 
jest rzeczą charakterystvczną. iż czas po woj 
nie oznaczamy nazwami epoki: tanga. stena 
fox trotta, charlestona? Taniec wyrwał się 
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iw” tw” ekrzy *"nfowa'a treść rezo- 
Ivcji. Jeden ? HH onował  kontrgło- 
sowanie kto jest <s0owav r" lucji, 


Nie podniósł sie ani iefow głos. sprzeciwu 
Włtedv sala w niezwyk'vm entuziaźmie odśpiewała 
Rote Kanonnickiei poczem przewodniczacy SalWO+ 
wał zebranie. 

Rezolucia uchwalona brzmi: 


Zebrani w dniu 19 stvcznia 1928:na wiecu na 
sali Hotelu pod Zamkiem uchwalala. co nastepnie: 
Idac w myśl wskazań Listu naszych Pasterzy 


katolieko-narodowvm oświad- 
czamy pełne zaufanie inielatorom i twórcom Kato- 
Ecko-Narodówei lini .Giosnadarczeł i solidarvyzniemy 
się w zupełności z idoałogia renrezentowaną przez 
Unię Gosnodarc7% wspólne obrony warsztatów pra- 
cy. w rzeczówej wsróloracy z Rzadem. 


Wierzymy. że in droza zrywałac z dotvchcza- 


w solidarnym ironcie 


sowem partyjnictwem i zac'etrzewieniemi. spełnimy 
wspó'nie nasz obowiazek narodowy wiernvch ko- 
ściołowi katolików i przyczynmy się w solidar- 


stwa. idei wiełknści i mocar- 
iszej Rzeczynosnałitej. 


nym fronc'e do zwyc 
stwowei materi Na 
ESEJ EWY (0050 7 0 LI. TE WTZ TREE D 


Encyklika o zjednoczeniu wyznań 
(hrześci|GÓSKICH 


W świę:u Trzech Króli ukazała się encyklika Paple- 
ża Piusa XI. która wylaśnia stanowisko Kościoła kato 
iickiego wobec nowych prądów * lansowanych przez wy- 
znania chrz jańskie niekatolickie. abv wszystkię wy= 
znenia cl jiańskie. łącznie Z katolikami, ziedńuczyć 
wt. zw ściąnizm, czyli oprzeć na: wspólnej 
podstawie, szostawieńiu każdemu z nich własnej 
odrębność obrzędowej. lecz. 1 dogmatycznej. 

Oczy rzeczą, że przedstawiciele Kościoła 
katolickie ; znadzić się na tę koncepcję | nie 
wzięli u volywanych w tym celu konferencjach, 
tak w Stokholi ak i ostatnio w Lozamie. niprzód da= 
tego, że sam f poddania pod dyskusie retw'i prawdzie 
«ej z różnemi odszczepieństwami bvłby stu dzeniem jej 
watpliwości, a powtóre z lego wzgledu, że 6 ościół, kato- 


licki, jako iedynię prawdziwy. nie może iść na żadne ti 
stępstwa i kompromisy z falszem. chociażby za ich cenę 


pozyska! dotychczasowych » sów. 

Stąd konerezacia św. Ollicium kilkakrotnie inż Wy- 
reziła swa opinie co do koneresów zjednoczenia wy- 
znań chrześcijańskich zabraniając katolikom brania w 


i należenia do stawzrzyszeń kióre miały ra 
celu stworzenie takich związków. wvchodzac z załnżenia 
że cała ta akcia jest zamachem na jedi ść » organizacię 
prawdziwego Kościoła. jak to zreszta doszdnn wykaza- 
ła konferencia lożańska, w której zgodą nastapila ty!ko 
w ieduym kierunku. a mianowicie w nieprzejednanem stą= 
nowisku do rzymskiego katolicyzmu. 


nich udziału 


Kościół katolicki życzy sobie jedności. ale nie inneil 
Jak atej, Która ma Swój wyraz w iednym. prawdziwym, 
Chrystusowym Kościele: skoro zaś iedvnie prawdziwym 
Chrystusowym Kościołem iest Kościół katolicki. iedność 
ta dokonac się może tylko przez nawrócenie borctyków 
i powrót ni łono Kościoła katolickiego. 

Słusznie tedy potępia Panięż fałszywe zóbiegi unio- 


nistyczne oparte ma indyferentyzmie i t zw. tolerancji 
reliciinej: Kościół katolicki wyoartbw. się swego. postan- 


pict v w łakikolwiek sposób aprobuwa] tolerare 
cię rellziinc vli iednakie. prawa orzyznał _falszowi 
i prawdzie: Po.ież zabieg? kościołów he rich do zjed- 
nnczenie się wszystkich wvznąń chi musiały 
natrafić na stanowczy opór. ze stron o którego 
iedynie Chrystus powiedział: „Jy jesteś opoka. a na tej 


opoce zbuduje mói kościół* (Mat. 16. 15) 


W trosce ojcowskie: o tych co oderwali się Od swej 
macierzy i żvja w błędzie. Kościół katolck: stale modii 
się o nawrócenie heretyków: o «jadne owczarnię”. we- 
dług znanych słów Chrystusa, ale taka. która bedzie z 
jednym Pasterzem na czele, ti Namiestnikiem. i Zastęp- 
ca Chrystusa na ziemi. którym jest nas'epca ŚW. Piotra, 
papież rzymski. 

Pragnieniu tel łedności daie też wyraz Pius: XI -w 
swej encyklice. zwracając się z goracym apelem do dy- 
sydentów., aby wrócili da iednośćci z Kościołem katolice 
kim. który zawsze. gotów iest z ojcowska miłością przye 
ka na swe łono. byle tylko wyrzekli się: błąd. (K. 
A. P.). 
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Kolumna dla szczepień 
płoniczo-bloniczych 


Wobec wzmagania się w osta'nich miesiącach dyte 
terji, generalna dyrekcia służby zowie zamierza stwo* 
rzyć specialna kolumnę dla szczepień płoniczo - błonicąe 
nych, które uodpormiałyby jednocześnie od. szkarlatyny 
i dyfterji. - 

Szczepienia w ten sposób prowadzone dadzą beze 
watpienia większe rezultaty niż gdvbv bvłv dokonywa: 
ne w czasie wielkich epidemii, iak np. ostatnio szkarla+ 
tyny, kiedy częstokroć surowicą zbyt późno do orga: 
nizmu prowadzona, nie dawała pqżadanych wyników. 

Kolumna płoniczo - błonicza rozpocznie już pracę w 
lutym 1 skoncentruje ja narazie na terenie woj. War- 
szawskiego w okolicach podmiotskich Y 
OER OT 


; ż 
wreszcie z więzów sentyżientalizmu, upodobnu 
nas do figur geometrvczvch. Każdy człowiek 
jest przecież tylko liczbą. numerem we wszech 
świecie. Trzydziesty szósty z miljona. trzysta 
tysięczny siedemdziesiaty trzeci, z miliarda. 


— A naicześciej niewiadoma liczba „X“ — 
dodał ktoś głucho z ubocza. 


W rogu salonu rozmawiało dwóch meż- 
szyzn. mie zważajac na gwar i na po!tracanie 
ich przez pary coraz liczniejsze. Jeden z nich 
widocznie rozmyślnie przvsżedł w Sszarem 
ubraniu, Drugi ubrarv był wykwintnie i no- 
prawnie. 

— lubicie bawić się. tracić czas — mówił 
pierwszy. — Na szczęście przvjechaliśmy tu. 
Zakasaliśmy  rekawv i będziemy - organi- 
zować tworzyć. dawać przykład Jesteśmy 
tedzy. zdrowi musktlarni, Nie wstydzimy się 
adnet pracy. Frerxia nasza nie pozostała z 
Irugiei strony oceanu 

— Pan jest Amerykaninem? 

— Tak  SŚpelziłem w Stanach cała mlo- 
dość. Wraz z wielu inuvmi powróciłem by 
udówać howe życie w Polsce- Jedna z zalet 
aszych fest poczucie obówiazku 

=] świadomość. iżinteres jest interesen 


(Cr e dalszy nastapi) 
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Go m Pois e w.edzieć należy 
Polacy — laurcztami nagro"' Nobla 


(i. z.) Nagrodę literatury owzymał w To- 
ku 1905 Henryk Sieakiewicz, Nagrodę chemii 
w roku 1911 Marla Curie-Skłodowska. Nagrodę 
literacka w roku 1924 twórca „Chłopów“ — 
WŁ Fo mont. 


Mi ron Wa Wie kono!skc 


ZENSKA SZKUXA DOKSZTAŁCAJĄCA. 
INOWROCŁAW (t) 

Żeńska Szkoła Dóksztaáľcająca wzywa wszystkich 
pracodawców, wszystkie pracodawczynie, a szczególnie 
samodzielne krawcowe, ażeby zziosili swoje uczenice do 
szklolv przy ul Średniei 9, Uczęszczanie do szkoły. do- 
ksziałcalącej obwiązuje wszystkie uczenice, pracujące w 
handlu do 18 roku, a w przemyśle do 20 roku życia. Jest 
jesz<ze b dużo uczenie szczególnie w pracewn. kraw., któ 
re Se vchvlalą od powyższeow obrwiazku. Jeżeli niniej 
sza odezwa mie poskutkuje to szkoła będzie zmuszona 
poczynić dalsze kroki, które moga sieć się bardzo przy 
kre równocześnie dla pracodawców względnie pracodaw- 
czyń, jak też dla ich uczenie. 


ROCZNICA ZAŁOŻENIA STOW, Mt. POL. 
Żabikowo, 

W ubiegła niedzielę obchodziło tutejsze Stuwarzysze- 
mie Miodzeży Polskiej rocznicę swego założenia. Na 
uroczystość tę przybyły sąsiednie Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Polskiej: Komorniki. Szreniawa i delegacja Sto- 
warzyszcnia Poznań - Jeżyce. Po raporcie i defiladzie, 
które odebrał komendant Związkowy p. Bujakiewicz z 
Poznania. odbyło się solenne nabożeństwo. Mszę św. ad- 
prawił i wygłcsił okolicznościowe kazanie ksiądz kape- 
łan Samulski, Patron Stowarzyszenia ‘Po uroczystości 
kościelnej wyruszono w pochodzie na akademję, na któ- 
rej piękny referat z życia mlodzieży wygłosił student fi- 
lozofji, druh Tomaszewski > południu odbyły się za- 
wody sportowe, a wieczor: przy przepełnionej -sāli 
odegrała młodzież przedstawienie amatorskie p. t. „Obie- 
Żysasi'. z którego wykonawcy wyw'azali się znakomicie, 
ku zadowoleniu publiczności przerwach koncertowała 
orkiestra Stowarzyseznia Stowarzyszenie Młodzieży Pol- 
skiej w Żabikowie pod kierownictwem ks. kapelana Sa- 
mulskiegp stanowi silna pla.ówkę. która hamuje wszel- 
kie poczynania miejscowych socjalistów. 


NIEZWYKŁY SPOSÓB UJĘCIA BANDYTY, 
Sieraków (k) 

Przodownik Wegner z Sierakowa dowiedział się .w 
sobotę w południe, że pewien podejrzany mężczyzna 
ptzeieżdżał na rowerze przez Sieraków stronę last 
Siadajac natychmiast na rower. udal się p. Wegner w 
pogoń za odnośnym osobnikiem Przyjężdżajac do lasu, 
najechał! swym rowerem na rower eśnego bandyty, 
chwytając go za rękę, bandyta sięenal natychmiast do 
swej kieszeni po rewolwer. lecz przodown. Wegner schwr- 
cit natychmiast za swi rewolwer. tak że przodownik 
posterunku, jak i bandyta mieli w ręku rewolwery. Na 


szczęście ujrzał przodownik w )tników 
którzy przybiegli i bandvte ubeż a mial 
przy sobie nabity rewolwer 8 kule s Teos, 
fil Matelasik, 31 lat twierdzi. iż pr z Wro- 
nek. Przyznaje się że fest kara 3 mie 
sięcznem v niom craz. karany prze le gra- 
nicy. Powiada. że chodzi iu od " bez 
pracy elr? wał słe bez zech 
| przekroczył przed kilku tygodni: ranicę 
Polski wzelędnie Niemiec. Poniew 1 fest w 
pedeirzeniu nanadw na osade gost i z Tnro- 
wa pod Pniewami. a co najmniei. że i o owej ban- 
dyckiej szalki. dlatego został oku tul od- 
p aaee Matyjasik robi w roźnego ban- 
yty. 


PODEJRZANI „ANGLICY”. 
Osielsk ($) 


Dnia 27 grudnia 1927 r. przybyło do zospodarza Tu- 
leji Juliana w Osielsku pow. Bydgoszcz, trzech mężczyzn 
przedstawiając się za Anglików i zaofiarowali ma kupno 
jednego konia. powózke i 12 kawałków a 3 meir. materji 
ma ubrania, zażadali za to 82%) złotych Pan. Tuleja 
wszystko to kupił | zapłacił 5500 złotych. Dnia 28 gru- 
dnia 1927 roku edy wstali po wvnoczęnku nocny 
oświadczyli p. Tuleli. że wvjeżdżała natychmiast do An- 
glii. przyczem nadmienili. że posiadaja kolo Warszawy 
własna fabr: do wyrob materi. na ubrania, jaka zlikwidn- 
wali Jak p Tuleia oświadcza. byli ci panowie elegancko 
nbrani w futra i rozmawiali tvlko po niemiecku I między 
soba cośkołwiek po angielsku. 

Ponieważ zachodzi ohawa, 1$ powózka I koń pocho- 
dzą z kradzieży nodaiemv nastepuiace szczególy. 

Opis konia: kary. bez odznak, nie kuty, wzrost około 
165 mir. Półszorek czarny skórzany, dobrze utrzymany, 
z ckuciem niklowem 

Opis powózki: jednokonna. ciemno malowana. typu 
angielskiego, formy czterokanciastej, podobna do powó- 
zek rzeźnickich. 

KŁOPOT Z ŻYDAMI. 
Trzemeszno (sż) 

Mimo głoszonych hasel. aby nie popierać żydów 
pewni obywatele nasi niezupełnie stosulą się do powvż- 
szej zasady i nietylko przez czynienie zakupów w skle- 
pach żydowskich. ale nawet przez wynajmowanie im mie- 
szkań i sklepów przyczyniaja się do zażydzenia naszego 
miasta. Niechaj powyższa notatka będzie przesiroza da 
powstrzymania się jeszcze na czas od podnobnvch inte- 
resów bo w przeciwnym razie należaloby wymieniać na 
zwiska i zwrócić uwage reszty spoleczęństwa na podob: 
nych sprzedzwczyków. (!) 


KONCERT SYMFONICZNY ORI 


STRY WOJSKO. 
WEJ 68 PP. I WYSTĘP SKRZYP] 


P. PROF. PAW- 


LAKA. 
Września 
Koncert symfoniczny dla Wrz nie lest nowością 
Staciontiaca w mieście orkiestra kawa GRY p t NOC 
batuta znonego szerszym kołom vcznvm kapelmi 


vatel 


muzycznych 


| cząsu ob 


strza. p. kapt. Szała obdarza nd cz: 
masta koncertami o wvsekich w: 


Ostatni koncert symfoniczny pr ony w większej 
części utworom pniskim, posiadał niemałe atrak 
cje które nawet w czasie karnam ewnity mu dn 
sk: nate powodzenie Wysiep solist tego. skrzypka- 
„wirtuoza. pb prof St Pawlaka zap luchaczom mie 
tada uczie dwhowa a um eszczona rogramie „suiłą” 
młodcze komnezytora S$ B Porad: to zaciekawiła 


ści pi 


znawców nam dszej twórcz 


P. Pawlak którego znamy już zędniego wy- 


stępu wystąpił z Wieniawskiego n dinol na 
solo skrzypce z towarzyszeniem or Wspaniały u: 
twór znalazł w artyście doskonałe órcę p. prof. 
Pawiak który zajicza słe do m h skrzypków 
polskich dysporuje świetna tevlini! tą. Gra łego 
pasiada wiele imdywidnalności i ci hwyceni słu: 
chacz» ni” szczędzili artyście k'3 

Ż nmnyck utworów odezranvyci orkiestrę wy 


mienić należy Że'eńskiezo „W T: | Nowowiej- 


skiego Swaty Polskie“ _ Dobrze l'oma  erkiestru 
przedstawiała iednalita zgrana cak trane kuka 
starszvih muzyków o kapt Szał > nzupełnić 
utkiestre do pelnej ehsady- która | | nie uste 
znie dawrej ogólnie znanej i lubia strze Sza 
tą” 

P kapt Szał zamierza w nied szłości w 
25 tni kilka kencertów obiażd wyc! polsce * n 

rzn «0 niewatniwię zaintere sta z 28 


4 A > z A 
łoweleniem przyima do wiadomośc 


Dnia. 21. T 1928. Sr. 5 


gpruoki komisarzy Qurszaoskie” o Urzędu * dcześo1 


Zeznania zss'ę cy podk*m <arza — Co się tam działol| Waskarady złodzisi —. Mocli 
się przed figurą... — Za 15 złotych na wolność — Uczciwy funkcjonariusz w niełasce 
„Ochrana” 


W drugim i trzecim dniu rozprawy przed 
Sądem Okręgowym zeznaje b. zastępca podka- 
misarza Dobieckiego. Teodor Sroczyński. Na 
początku swoich zeznań daje ogólnv obraz sto- 
sunków, panujących za jego czasów w Urzę: 
dzie i swoje wrażenia. Później świadka zredu- 
kowano, bo był niewygodny. Większość spraw. 
które pcwinny bvły przechodzić przez jego Tę- 
ce, nie dochodziła do niego wcale. Wreszcie 
swoją ogólną impresję zakończył zdaniem: 

— Takich rzeczy, jakie się tam działy, nig- 
dy nie słyszałem i nigdy nie widziałem. 

Sąd zapytuje świadka, czy może poza temi 
ogólnikami wskazać fakty konkretne. 

— Owszem. widziałem jak do sprawy le 
żącej na biurku u p. Dobieckiego przyczepi: no 
w banknotach trzydzieści czy czterdzieści zło- 
tych, które ze sprawą nic wspólnego nie miały. 
Wielokrotnie świadek widział, jak  Dobiecki 
rozmawiał na korytarzu z żonami aresztantów. 
Najczęciej po takich rozmowach aresztant zo- 
stawał zwolniony, a rzecz skradzioną odsyłano 
przez posłańca. - 

Nastepnie — przy konfrontacjach poszka- 
dowanych ze złodziejami, robiono wszystko. 
żeby poszkodowany złodzieja nie poznał. Więc 
jeżeli złodziej był w chwili dokonywania kra- 
dzieży w eleganckiem ubraniu, to go umyślnie 
później przyprowadzono nawpół rozebranego, 
albo np. kobietę w męskiej marynarce i t. p. — 


żeby trudniej było poznać.  Protokuły . tych 
konfrontacji były pisane nieściśle.  Wożnemu 


Bankn Gospodarstwa Krajowego ukradziono 10 
tys. złotych. Poszkodowanemu w Urzędzie 
Śledczym pokazywano różnych osobników do 
poznania. Tylko, że nie przyprowadzono na 
konferencję ani jednego złodzieja, natomiast 
posłano sprawców rozruchów ulicznych! 

W roku 1926-ym był poszukiwany jakiś 
zabójca ze Lwowa, czy Krakowa. Wiadomo by- 
ło, że mieszka w Warszawie z kochanką, Ko- 
chankę jego zastano w domu, jego nie było. 
Nazajutrz ją zwolniońio za protekcją Dobieckie- 
go. chociaż nigdzie nie była meldowana. Po- 
prostu się okupiła. 

Najpiękniejszy kwiatek Dobiecki chodził 
po domach publicznych i restauracjach zbiera- 
iac u elemtów przestępczych (on, funkcjonar- 
jusz Urzędu Śledczego!) składki na mszę przed 
Harzem św. Antoniego. 

Ca sia stato z temi pieniedzmi — nie wiem. 

Podwładni Dobieckiego byli stale pod jego 
wanorem z wyraźnego polecenia lub z bojaźni. 
ileż to protokułów napisało się zupełnie niedo- 
uładnie! Celował w tem Marczak. A zawsze 
+ korzyść oskarżonego. 

Po tym świadku zeznawali jeszcze: Góral 

‘^ raz drugi), nic iednak nowego do sprawy 
“e wniósł, Naftal i Rakower. 
Naftal, złodziej zawodowy, zwalniał się z 
'»-=łu gą pomoca pietnastozłotowej łapówki. 
danei Marczakowi. Było to w roku 26-ym. 

Rakower, zawodowy kolega poprzedniego. 

zwolniony został kiedyś z aresztu dzięki temu, 


COTENT TOIS AAT SN E L GID DER SX ZEK TRZ TY OZWZU 


Kronika Pomorza 


ŻYDZI NA KASZUBACH. 
Wejherowo. (w.) 


Wśród tutejszych katolików kupców, walczących 
o byt z napływ. żydostwem. fest wrzenie, ponieważ jeden 
z poważanych obywateli tutejszego miasta, właściciel 
składu obuwia L., wydzierżawił swói sklep żydowi z Ło- 
dzi. Pan A, L. uchod.ił dotąd za ontysemitę. L. jest 
obywatelem zamożnym, gorliwym był dotąd katolikiem, 
od szeregu lat należy do dozoru kościelnego tut. gminy 
katolickiej, dlatego niezrozumiałem jest u ogółu jego po- 
stępowanie. tem więcej, że ulokował Żyda tuż przy ko- 
ściele klasztornym. 


— — 0 


ROBOTNICY PORTOWI STRAJKUJĄ. 
Gdańsk. (AW.). 

W porcie gdańskim zanosi się na strajk. Propozy: 
cje sekretarzy związkowych o przyjęcie ustalonych przez 
sąd roziemczy 10 guldenów 60 fenigów, jako wynagro- 
dzenia dziennego. będa według wszelkiego prawodpodo- 
bieństwa, dzięki ożywionej propagandzie komunistycznej 
odrzucone 


Spori i kuliura fizyczna 


Targi a mandafy w nowym P, Z. P. N. 


Dopiero teraz dowiadujemy się o pewnych ciekawych 
szczegółach, które poprzedzały Konstytucyjne Walne 
Zgromadzenie P. Z P N. 

W piątek, dnia 13-go i w sobotę, dnia 14-go stycznia 
breti waly obydwie Komisje Porozumiewawczę do Póź- 
na w nocy celem. uzgodnienia kandydatur. Komisia P. 
Z P N wysunęła na prezesa — przewodniczącego rady 
miejskiej, p. Jaworowskiego (P. P. S.), na | wicepreze 
sa — kpi. Kobosa (Robotniczy K. S. „Ruch*”). na refe- 
renta spraw zagrawicznych p. Jerzego Michałowicza 
(Robotniczy K. S. „Skra*). Ponieważ b. poseł Jawo- 
rowski byłby tylko osobą reprezentacyjną, więc fak- 
tycznie całym P: Z. P. N. kierowałby kpt. Koboś! — Ko- 
misja Ligi proponowała na prezesa — gen. Roupperta 
na | wiceprezesa mjra Dziułyńskiego, na referenta spr. 
zagranicznych mira Orskiego, na sekretarza — kpt. Ma- 
chowicza, a więc okupację wojskową! 

Propozycja Komisji P. Z. P. N. była więc jednostran- 
mie zabarwiona i działała w dostownem tego wyrazu 
znaczeniu jak „czerwona plachta“ na byka. na Ligę, ta 
zaś w myśl zasady — oko za oko, ząb za ząb — prag- 
uęła zmilitaryzować P: Z. P. N., co łącznie z wojsko» 
wym prezesem nowej Ligi P. Z. P. N, p. pułkownikiem 
Wasserabem daie całkowity obraz tęj iednostronności 
także i ze strony drugiego kontrahenta! — Znainiennym 
objawem jest fakt. iż jeden członek Komisii Czterech 
P. Z. P. N., p Mallow. nie brał udziału w tych targach 
mańdatowych, a zastępował go p. Statter (Rubotnicz; 
K&S. „Legja*). — Jest wice zrozumiałem, że przy ta- 
kiem postawieniu sprawy nie mogło w Żaden sposób 
dojść do porczumięnia pomiędzy stronami, a ponieważ 


Z 
k *—="NOWINY STOŁECZNE. 
Olimpiada zimowa w St. Moritz. 


Niedawnó uchwalił Zarzad Z. Z., iż na olimpiadę zł- 
mową ma. jechać oprócz zawodników, jeszcze 23 (dwu- 
dziestu trzech) oiłcjałnych reprezentontów! Zrobił się 
z tego huczek w prasie. tak. że wiceprezes Z. Z, ppłk. 
Ulrych czuł się w obowiązku „wyjaśnić“ tę sprawę o ty- 
fe, że pewna ilość tych „oficjalnych del zatów jedzie 
ra koszt własny lub na koszt wydawnictw rozmaitych. 
Ponieważ iednak i to wytłumaczenie nie przekonało ni- 


że jego żona dała Marczakowi 50 złotych. 


A h. A kogo, gdyż okazało się że poza dziew- 
Zwolnienie nastąpiło w ciągu godziny. k nikarzami reprezentacja oficialna test jeszcze 
Św. Falkowski, który zezna następnie. | zbyt liczna. iak ma nasze marne -warunki finan- 


sowe, więc zredukowano ią. — W ten sposób okazało się, 
że krytyka prasowa jednak coś znaczy i wielu amato- 
rów darmowego prz.wietrzenia się do Szwałicary mu- 
salo niestety pogrzebać bezpowrotnie swoje piękne ma- 
rzenia 


oświadczył, iż ze swemi władzami w urzędzie 
śledczym często bywał w konflikcie, Wynika- 
ło to z tego, że nieraz wykrvwał sprawców 
przestępstwa, których jego zwierzchnicy ujaw- 
nić nie chcieli. O nadużyciach w urzędzie mel- 
dowat p. Sonnenbergowi, ale ten odpowiedział 
mu, że chociaż o tem wszystkiem wie. to jed- 
nak jest bezsilny. Świadek Falkowski opowiada 
dalej o zwolnieniu  "n1dytów, którzy wykonali 
napad na inkaseni: banku Szereszowskiego, 
wypuszczeniu złoć” cia schwytanego z pieniędz- 
mi, skradzionemi drukarni państwowej. 

Przewodnicz” p. sędzia Kozakowski, py- 
ta świadka. czv wie o jakich konkretnych 
nadużyciach. osk.  obieckiego? 

Św. Falkowski: Co do osobv Dobieckiego 
pamiętam. że przy wykryciu podkopu w banku 
Landaua, kiedy weszliśmy przez podkop da 
skarbca, znalazłem na ziemi pierścionek, zega- 
rek z łańcuszkiem i broszkę. Przedmioty, te 
oddałem — mówi! dalej świadek — Dobieckie- 
mu i wiem. że następnie do sprawy dołączone 
nie bvły. 

Dobiecki zmuszał mnie również do za- 
trzymywania złodziej, którzy nieraz nie byli 
winni. 

W tem miejscu obrońcy proszą sąd o usta- 
lenie sprzeczności między obecnem zeznaniem 
świadka, a zeznaniem, złożonem u sędziego 
śledczego. Tam mówił świadek, że zegarek, 
pierścionek i broszkę oddał komisarzowi Sza- 
brańskiemu, a obecnie, że Dobieckiemu. 

Przewodniczący: Które zeznanie jest 
prawdziwe? 

Św. Falkowski: 
przedmioty. znalezione przezemnie 
Dobieckiemu. 

Z kolei zeznawał św. Wojnicz, który na ła- 
mach „Głosu Prawdy“ rozpoczął swego czasu 
kampanię przeciwko urzędowi śledczemu, do- 
moszac o różnych jego nadużyciach. 

Świadek rozpoczął od tego. że jako dzien 
fikarz, często zmuszony był stykać się z urzę- 
dem śledczym i korzystać z jego informacji. 
luż wówczas miał watpliwości, czy wszystko 
jest tam w należytym porządku. Wątpliwości 
te nastręczały się świadkowi wskutek rozmów 
z niższymi i wvżsźymi funkcjonariuszam: 
urzędu. Z otrzymanych informacji św. Wo 
nicz skorzystał i ogłosił je w „Głosie Praway*. 
Wówczas zaczęli do niego napływać różni po 
szkodowani. a między nimi kupcy. - Wszyscy 
jednak prosili o nieujawnianie ich nazwisk w 
obawie przed oskarżonvmi. 

P. sędzia Kozakowski: 
wiedzieć © Kurnatowskim? 

Św. Wojnicz" Uważam go za twórcę ko- 
ripcyjnego systemu. zaszczenionego żywcem 
z policii rosyjskiei. W notatkach mam mater- 
fały, które stwierdzają. że większość b. pracow- 
ników urzędu należała do t. zw. „ochrany ro- 
syiskieł, 


Piłka nożna. 


Powoli następuje uspokojenie umysłów i nowy Za- 
rząd P. Z P. N. myśli podobno serjo o przygotowaniach 
olimpijskich Poniewa- jednak Państ. Urząd Wych Fi- 
zycznego: nie bedzie mógł dostarczyć sum. potrzebnych 
na ten cel więc nowe władze zamierzaia urządzić zbiór- 
kę, nakładaiąc daninę na kluby. 

Pułk. Ulrych przyjał w poniedziałek delegację P. Z.- 
P. N. w osobach pp. inż. Kuchara, mira. Jachecia, Bro- 
niarza i kpt. Kroczvńskiego, którzy w mvś' polecenia 
bacy Zebrania poinformowali go o likwidacji roz- 
amu. 

Po wysłuchaniu życzeń delegacji odnośnie do Państw. 
Urzędu Wych. Fiz. i do spraw finansowvch, przyrzekł 
>plk. Ulrych poprzeć w całei rozciągłości tak postula- 
ty Ligi, jak i tej masv klubów.P. 7. P. N 

Prezes honorowy P. Z. P. N., p. dr. Cetnarowskł zo- 
stał w trm samym dniu przyjęty przez ppłk. Ulrycha na 
osobnej konferencji i referował o sprawach międzyna- 
rodowych i olimpijskich. 

Nowa Liga P. Z. P. N. odbyła w poniedziałek pier- 
wsze swoje Walne Zgromadzenie i ostatecznie przyjęła 
na rok bleżący ilość 15 klubów jako maksimum. 
końcu roku bieżącego spadną trzy kluby ostatnie da 
okręgów, a wejdzie na ich miejsce mistrz P. Z. P. N, 
w roku 1929 spadną dwa ostatnie kluby do okręgu, 
a wejdzie mistrz P. Z. P. N. W ten sposób będzie Liga 
liczyła w końcu 1928 roku 13 klubów, a w końcu 1929 
roku 12 klubów! A więc rozsądek jednak zwyciężył! 

Zarząd Ligi jest następujący: prezes — pułk. Was- 
serab, wiceprezes — dr. Mękarski. sekretarz — p. Pio- 
trowski, skarbnik — dr. Mielnik, członek bez mandatu — 
p. Laskownicki. Wydział Gier: przewodniczący — mir. 
Jacheć, członkowie — pp.: Matuszewski, Kułakowski, 
Strumiłło i Marat. 


Warszawa dnia 19. 1. 1928 r. M. W. 


Jubileusz wybitnego artysty 


W warszawskim Teatrze Wielkim odbył się 50-letni 
jubileusz pracy scenicznej Mieczysława Frenkla. Obec- 
ni byli minister Dobrucki, ambasador Laroche, prezydjum 
miasta i Rady miejskiej, dyrektor Kancelarji Cywilnej, 
p. Dzięciołowski oraz liczni przedstawiciele sfer kul- 
turalno - artystycznych. Uroczystość rozpoczęła się od 
odegrania przez orkiestre opery pod dyr. dyrektora Mły= 
narskiego „Bajki“ Moniuszki, poczem na scenie, na któ» 
rej zajęli miejsca półkolem przedstawiciele rządu, miś 
sta, dyrekcyj teatrów miejskich, liczne delegac 
ków i stowarzyszeń z kraiu i zagranicy. delcg y 
stkich teatrów z całej Polski oraz cały personel teatr 
miejskich, ukazał się Jubilat. Publiczność wstała z miejsc, 
witając znakomitego artyste dluzo niemilknscemi okla- 
skami. Pierwszy zabrał głos w imieniu Ministerstwa 
W. R. i O. P. dyrektor Skotnicki i udekorował artystę 
Złotym Krzyżem Zasługi. Zkolei przemówił prezydent 
miasta Słomiński. Po skończonem przemówieniu prezy- 
dent wręczył Frenklowi nagrodę pieniężną miasta (czek 
na 15 tys. złotych). Następnie przemawiali: prof. Jarra, 
dyrektor teatrów miejskich. p. Artur Śliwiński, redaktor 
Krzywoszewski. wreszcie prezes Związku artystów scen 
polskich p. Józef Śliwicki. Po chwili Jubilat przybył na 
zaproszenie p. Laroche do jego loży, gdzie w obecności 
dyrektora protokółu Przeździeckiezo odbył się akt de- 
koracji. Ambasador wygłos! przytem krótkie przemó- 
wienie, w którem zaznaczył. iż w imieniu Republiki Fran- 
cuskieł składa hołd Frenklowi nietylko jako wielkiemu 
artyście, ale także iako znakomitemu interpretatorowi 
sztuki francuskiej, a tem samem jako przyjacielowi 
Francji. 

Publiczność długotrwałemi oklaskami manifestowała 
swe uczucia dla Francji. 


Stanowczo twierdzę, że 
oddałem 


Co pan może po- 


mm 


Zjazd Prasy Prowincejonalnej 


Dnia 5 lutego b. r. o godz. 10-tej rozpoczyna się 
w Warszawie (Marszałkowska 123 Il p.) Walny 
Zjazd Prasy Prowincjonalrej. Program Zjazdu jest 
następujący: 

z a A 

, Wybór prezydjum. 

3. Odczytanie protokułu ze Zjazdu w dn. 11-go 
grudnia 1927 r. i sprawozdanie z działalności komi- 
tetu organizującego Zjazd. 

4, Projekt nowego statutu Polskiego Związku 
Prasy Prowincjonalne; (komisja). 

5. :ojekt centralnego Biura wydawniczo-pit* 

licystycznego Prasy Prowincjonalnej (komisja). í 

6. Uczestnictwo prasy polskiej w wystawie 
międzynarodowej w Kolonji — referent komisarz 
rządowy St. Jarkowski. 

7. Projekt ustawy o stosunl:ach prawnych za- 
wodu dziennikarskiego — referent Min. Pracy 
i Opieki Społecznej. 

8. Prasa prowincjonalna wobec współczęsnych 
wymagań życia publicznego — referent Min. Spr. 
Wewnętrznych — koreferent prof. Aleksander Pat- 
kowski. 

9. Wybór władz 
Prówincjonalnej i kierownika Biura 
publicys.ycznego. 

10. Zamknięcie Zjazdu. 


Nowe gmachy szkolne w Warszawie 


W zwiazku z realizacią wewnętrznej miejskiej 
oożyczki szkolnej, magistrat rozporządza kredyta- 
mi w wysokości kilku miljonów złotych, które zo- 
stan przeznaczone na budowę bądź rozpoczętych, 
badź też zanrojektowanych. następuiących sma- 
chów dla 10 szkół powszeclinych przy ul. Elblą- 
skiej, Lesznie, Okopowej. Gostyńskiej i Powązkow= 
skiej,,2 dla szkół rękodzielniczych na Mokotowie 
i Woli i 1 dla gimnazjum przy ul. Książęcej. 


Kronika Skąska 


UWAŁTOWNA ŚMIERĆ TROJGA DZIECI. 
A Rybnik (b) 

W mieszkaniu niejakiego Mandrysza miał miejsce 
m haek wypadek, którego ofiarą padły trzy młode 
ycia. 

Wślad za udającym się do pracy M. opuściła miesz- 
kanie również iego żona. Pozostawione bez wszelkiego 
nadzoru dzieci, bawiąc się ogniem. spowodowały zajęcie 
się pościeli w łóżku. Wytwarzający się od tlenia poście'i 
dym pozbawił życia wszystkie trzy nieszczęśliwe dzieci 
Matka, powróciwszy do domu, zastała już tylko trzy 
trupy. 

Ponieważ w krytycznym czasie w piecu ogień się nie 
palił, przypuszczać należy, że dzieci spowodowały stra- 
Szne to nieszczęście znalezionym niedopałkiem papiero- 
sa, porzueenym przed wyjściem z mieszkania przez M. 
lub też dostały się do leżących w łatwo dia nich dostep: 
nem miejscu zapałek. Nieobećność matki musiała trwać 
dość długo co wnioskować należy z okoliczności, że pu 
iei powrocie zastała dzieci martwe. Zwykle jednak 
śmierć od zaczadzenia nie następuje tak szybko, by po- 
zostajacego od kilku minut w nieprzytomności nie można 
było przywrócić do życia. 


Polskiego Związku Prasy 
wydawniczo= 


delegaci P. Z. P. N. mieli dość tych niemiłych i szkodli 
wych waśni, więc przez wstrzymanie się od głosowa- 
nia umożliwili wybór kandydatów strony przeciwnej. 

Reasumując poprzednie wywody, należy stwierdzić 
fż zdaniem naszem niekorzystną dla całokształtu sportu 
Polskiego byłaby koncepcja rządów robotniczych w no 
wem P. Z. P. N, gdyż w ten sposób wkradłaby się walka 
klasowa do szeregów spórtowych, co odbiłoby się kata- 
strofalnie na piłkarstwie polskiem. 


Z drugiej zaś strony mamy duże zastrzeżenia do rza- 
dów wojskowych w nowym P. Z. P. N., gdyż trudno 
nam uwierzyć, aby np. major, piastujący jakąkolwiek 
godność w Zarządzie P. Z. P. N., mógł przeciwstawić się 
prezesowi-generałowi, choć ten ostatni nie miałby słusz- 
ności! Może praca nowego Zarządu będzie bardzo sprę- 
żysta ze względu na liczny udział w nim wojskowych 
lecz o niezależności zapatrywań nie może być mowy w 
tych warunkach. 

Jednakowoż nie uprzedzajmy się z góry do nowych 
władz, może nasze obawy okażą się płonne — dałby 
Bóg — i nowi ludzie się wkrótce wpracują. Jednakowoż 
inż dziś notujemy fakt, że nowowybrany sekretarz, p. 
kpt. Machowicz, złożył swoją godność. 

Jedno jest jednakże pewnem, że, o ile żaden Zarząd 
nie wydostałby od Państwowego Urzędu Wychowania 
nawet grosza subwencji, to Zarząd P. Z. P. N. w obec 
nym składzie ją bezwątpienia uzyska i to w granicach. 


W sprawie stypendjów Min. W. R. i 0.P. 
dla dziennikarzy 


Wobec nieścisłych informacyj kilku pism. dotyczą- 
cych przyznania przez Min W. R. i O. P. stypendiów dla 
dziennikarzy na wyłazd zagranicę — zaznaczamy. że kan- 
dydaturę p. Feliksa Chrzanowskiego polecał Svndykat 
Dziennikarzy Wielkopolskich Natomiast faktem jest, że 
jedno stypendium przyznano wstólpracownikuwi -pisma 


umożliwiających spłacenie długów, wynajęcie lokalu | iwowskiego, przyczem kandydaturę tę odrzucił miejsco- 
a może nawet przygotowania przedolimpijskie. wy Syndykat i Zwiazek Syndkatów dla braku cdpowied 
A wiec czekamy na prace nowego Zarządu! nich kwalifikacji 
Warszawa, dnia 38, 1. 1928 r. M. W. PRZ 


Str. « 


Dochodu Kolei Komunikat prasowy Min. 


w Polsce 


Po objęciu przez Państwo Polskie kolei 
obowiazywały wówczas trzy systemy taryf: 
austrjacki, niemiecki i rosyjski, a ponadto w 
okupowanych terenach przez Niemcy i Austrię 
stosowano jeszcze osobne specjalne, taryfy. 

W pierwszych latach istnienia Polski tru 
dno było odrazu tworzyć własny system opłat 
kolejowych za~ przewóz osób i towarów, 
zwłaszcza że kraj nasz był zniszczony przez 
wojnę i prowadziliśmy jeszcze takową z bol- 
szewikami przez czas dłuższy. Z tych powodów 
z każdej dyrekcji kolejowej pozostawiono do- 
tychczas obowiązujące taryfy państw zabor- 
czych. znosząc żylko niektóre opłaty i przepisy 
wyjątkowe. 

Jednocześnie jednak przystąpiono do pracy 
kodyfikacyjnej w tym przedmiocie i ułożono 
pierwsza ogólną polską taryfę towarowa od 1 
czerwca 1920 r. i taryfę osobową od 1 lipca te- 
goż roku. Na skutek jednak spadku. silnego 
naszej marki, który się rozpoczął rozwijać w 
szybszem tempie po zawarciu pokoju z bolsze- 
wicka Rosja, żadna rozsądna samodzielna poli- 
tyka taryfowa w naszem kolejnictwie nie mo- 
gla mieć miejsca i koteje pracowały z olbrzy- 
miemi niedoborami, gdyż nie można było po- 
dążać z podwyżkami taryf osobowych i towa- 
powych równolegle do spadku waluty. Zmiana 
mastąpiła w kwestji taryf kolejowych dopiero 
przez wprowadzenie od 1 stycznia 1924 r. zwa- 
foryzowanych opłat, obliczonych we frankach 
i centymach złotych. 

Taryfy w r. 1920 i 1924 były ułożone w 
sposób dorywczy a nie oparte na jedynej ra- 
cjonalnej podstawie odpowłednich danych sta- 
tystycznych. 

Wobec wymagań sfer gospodarczych. do- 
magających się gruntownego zreformowania 
taryf, Ministerstwo komunikacji w końcu roku 
1926 powołało do życia Biuro Reformy Taryt. 
które ma za zadanie zreformować polskie tary- 
fy towarowe i osobowe. 

Przedewszystkiem rozpoczęto badania w 
kierunku dochodowości naszego ruchu osobo- 
wego i towarowego na kolejach polskich. Oka- 
zało się. że ruch osobowy w Polsce przynosi 
straty, gdvż opłaty za bilety kolejowe są niż- 
sze niż w innych państwach ł powtóre ruch pa- 
sażerski u nas nietylko się nie zwieksza, lecz 
ulega redukcji. 

Ruch osobowy w r. 1924 już po wprowa- 
dzeniu stałej waluty wynosił 178,811 tvs. pasa- 
żerów. po zmniejszeniu się tegoż w porównaniu 
ło czasów inflacyjnych. a preliminarz na rok 
1928 przewiduje przewiezienie tylko niecałe 
150 mil. osób. Zmniejszenie to prawdopodobnie 
ma częściowe uzasadnienie w rozwoju podmiej 
skiero ruchu w miastach większych autobuso- 
wego lub tramwajowego. 

Niedoborv z ruchu osobowego obliczone 
zostały w r. 1924 na 12.230 tys. zł, w r. 1927 — 
24,213 tys. zł, tylko w r. 1926 dał nadwvyżke 
dochodów w sumie 8.235 tys. zł. QGdvbv taryfy 
osobowe utrzymano na poziomie dotychczaso- 
wym. to wobec zwiekszenia się kosztów eks- 
ploatacji kolet w r. 1028 przewidywany był nie 
dobór w sumie 60.562 tys. zł. 

To tet Ministerstwo kolejowe postanowiło 
podnieść onłatv za bilety pasażerskie od 1-go 
stvcznia r. 1928 o 20 proc., lecz w ostatniej 
chwili rzad postanowił odroczyć tę kwestje na 
czas pewien. prawdonodobnie ze wzgledu na 
odbyć sie majace wyhory do Sejmu i Senatu 

Podwyżka ta o 20 proc. przy obecnej frek 
wencji pasażerskiei tak jest obliczona, żeby 
dochody z przewozu osób pokryły tylko roz- 
chodv. a zyski nie sa przewidziane. 

Bilety IV klasy maja w przyszłości koszto- 
wać nie %s opłat klasv Ill-ej. a tylko % tych 
opłat. Zwvžka cenv biletów IV klasy wvniesie 
w takim razie nie 20 proc.. lecz 35 proc., co 
naszem zdaniem nie jest słusznem. gdvż wna- 
szej dzielnicy deficyt w ruchu osobowym jest 
najmniejszy. 

Ruch towarowy natomłast daje w Polsce 
od lat kilku stałe zyski. które się przedstawia 
ją w srosńh nastenujacy: 

w r. 1924 zysk wvnosił -83.729 tys. zł. 

w r. 1925 zysk wwnosił 16.544 tys. zł. 

w r. 1026 zysk wvnosił 167.662 tvs. zł. 

w r. 1927 przewidvwano 94.432 tys. zł. 

na r. 1928 nrzewidywano 135.362 tys. zł. 

W roku 1025 mieliśmy przesilenie gosno: 
darcze. w r. 1926 natomiast bvł lenszv urodzai 
i nastariło ożywienie gospodarcze i forsowni 
wywóz wegla zaeranicę. 

Ruch towarowy wzrasta nietykko pod 
wzeledem ilości przewiezionych ładunków, lecz 
i pod wzeledem odler'ości przewozu: w rokn 
1924 nrzewieziono 53.719 tys. tonn na $rzecietna 
odległoś* 191 kilomet”ów. a w r. 1728 wedhi” 
nrzewidywań budżetowych koleje mala prze- 
wieźć 63.664 tys. tonn. na przecietna odlerłość 
2676 kilometra. czyli maja przewieźć o 28% 
więcej tonn ładumku niż w r. 1924 i wykonać 
o 79% wiecej tonnokilometrów. 

W ostatecznym wyniku zyski z ruchu to- 
warowezo nokrywaja deficyty z ruchu osobawe 
go i daia kolei ponadto pewna nadwvżke czv- 
stego dochodu. Ten czysty dochód wvnos!! 
w r. 1924 — 71.399 tvs. zł. w r. 1925 spad? do 
1.880 rę zł, wr 1926 podniósł sie do 175.897 


tys. zł. A v 107 nrzewidvwań brdżętowych ma 
"w T. IIS == 68249 tys.zł a w r. 1929 
34800 ve zi PAS BAR GAL 


Dnia, 20. 1. 


Ministerstwo Rolnictwa opracowało i prze- 
słało do uzgodnienia zainteresowanym Mini- 
sterstwom projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej © sprzedaży nawozów  sztu- 
cznych, które powierza Ministrowi Rolnictwa 
nadzór nad sprzedażą tych nawozów. 


Przez „nawozy Ssztucznę* rozporządzenie 
rozumie wszelkie produkty pochodzenia prze- 
mysłowego lub kopalnego. przeznaczone do 
użyźniania gleby i zawierające azot, fosfór, po- 
tas lub wapień. 


Sprzedaż nawozów sztucznych zarówno 
krajowych, jak sprowadzanych z zagranicy bę- 
dzie się odbywać jedynie zgodnie z następują- 
cemi postanowieniami rozporządzenia: 


1) w reklamach i wszelkiego rodzaju ogło- 
szeniach o produktach, sprzedawanych jako 
nawozy sztuczne, -nie wolno używać nazw i 0- 
kreśleń, mogących wprowadzić w błąd kupują- 
cego co do rodzaju, pochodzenia lub składu 
chemiczńego tych produktów; 


1028. 


2) każda sprzedaż nawozów sztucznych 
winna być potwierdzona wystawionym — przez 
sprzedawcę pisemnym dowodem sprzedaży. 


Dowody sprzedaży wolne są od opłaty stem- 
plowej; 


3) oznaczenie przez sprzedawcę zawartej 
w nawozie sztucznym ilości składników użyte- 
cznych dla roślin winno odpowiadać rzęczywi- 
stej zawartości tych składników; 


4) zabrania się sprzedaży nawozów sztu- 
cznych, w których zawartość składników uży- 
tecznych oraz szkodliwych dla roślin nie odpo- 
wiada normom. ustalonym w rozporządzeniach 
Ministra Rolnictwa. Umowy sprzedaży takich 
nawozów sztucznych będą nieważne. 


Rozporządzenie przewiduje szereg kar za 
przekroczenie przepisów w niem zawartych: 
maksymalna kara wynosi 10.000 zł z ewent. 
zamianą na areszt do 6 tygodni, 


Rozporządzenie wykonawcze do nowego prawa przemysłowego 


W Dzienniku U. R. P. Nr. III. z dnia 15-go 
grudnia br., ogłoszone zostały 3 rozporządzenia 
wy konawcze do nowego prawa przemysłowego, 
a mianowicie: 


1) Rozporządzenie ogólne, o którem w 
swoim czasie zdawaliśmy sprawozdanie w 
„Dzienniku“. 


2) Rozporzadzenie w sprawie umiejetności 
zawodowej do prowadzenia przemysłu konce- 
sjowanego: Reguluje ono Smrawe umiejętności 
zawodowej, potrzebnej do prowadzenia: 


1) przemysłu instalacji wodociągowych lub 
gazowych. 

2) przemysłu instałacii elektrycznvch dla 
wykonywania instalacji dla siłv i światła o ni- 
skiem napieciu, dołączonych do już istnieją- 
cych zakładów elektrycznych; 


3) przemysłu instalacji elektrycznych: bez 
ograniczenia co do wysokości napięcia; 


4) przemysłu kominiarskiego: 


5) przemysłu wyrobów materiałów | przed- 
miotów paro wizaż ch -oraz 
amunicji; 

6) przemysłu ata broni siecznej; 

7) przemysłu wyrobu broni palnej; 

8) przemysłu sprzedaży broni palnej; 

9) przedsiębiorstwa, trudniącego się do- 
chodzeniem roszczeń powstaiących z umowy 
o przewóz towarów do zarzadów kolejowych 
i innych zakładów przewozowych. y 
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Wiadomości urzedowe 
BILANS BANKU POLSKIEGO. 


Bilans Ranku Polskiego na 10 bm. wyka- 
zuje nastepujące zmiany w miljonach złotych: 
kruszec, dewizy, waluty i nałeżności zagranicz- 
ne. nadające się do pokrycia, wzrosły o 4.9 do 
1212.4; dewizy.. waluty i należności zagranicz- 
ne, nie zaliczone do pokrycia. wynoszą 207; 
obieg biletów bankowych 947,1, natychmiast 
łatne zobowiązania 729,4. co wykazuje wzrost 
łącznie o 13.7, i czyni ogółem 1676.5; portfel 
wekslowy zmniejszył się o 5.1 do 450,8 4 po- 
życzki zabezpieczone papierami zmniej Jszyły 
się o 1,1 do 39,7. 


DELEGACJA POL. MONOPOL. TYTON. WE 
WŁOSZECH. 


O pobycie delegacji polskiej we Włoszech 
nisze „Il Tabacco", co następuje: „W. ub, mie- 
siącu bawiła we Włoszech w sprawie distaw 
fvtoniu i wzajemnej współpracy  monopólów 
polskiego i włoskiego delegacja polska, złożona 
z pp.: Stefana Starzyńskiego. Dyrektora De- 
nartmentu w Ministerstwie Skarbu. dr. - Al. 
Kreutza. dyrektora Polskiego Mononolu Tvto- 
niowego, i K. Androkowicza. naczelnika wy- 
działu. Delegacja polska omawiała z dyrekcja 
generalną Monopołów we Włoszech  doniosle 
zagadnienie, związane z nabywaniem  tytoni 
włoskich i z wzajemną współpracą. Wszystkie 
te kwestje zostały załatwione ku obustronne- 
mu zadowoleniu z p. inż. Boselli, dyr. gen. mo- 
norałów włoskich. 

NE DENA EA NA RAORORYWO WERE TRA TOWAROWY TARTA ERRE ZEDO 

Jak Informuje „Przegląd Gospodarczy“, 
Ministerstwo komunikacji praynie uzyskać wr. 
1928 czysty dochód w sumie około 300 mil. zł. 


Ponieważ ruch osobowy po wprowadzeniu omó- 
wionej podwyżki da nam zrównoważony swój 
budżet, a przy dzisiaj obowiązujących opłatach 
na przewóz towarów przewiduje się z. ruchu 
towarowego w r. 1928 — 135.362 tys. zł, więc 
w takim razie zamierzone doprowadzenie 'do- 
chodów ogólnych Ministerstwa kolejowego do 
300 mil. złotych, wymagać bedzie zwiększenia 
wpływów z ruchu towarowego © blisko 165 
mił. zł. To zwiekszenie dochodów wymagało- 
by przeciętnego podni esienia stawek taryfy to- 

i 0.20 próg, a-więc tyle, co 
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3) Rozporządzenie w sprawie wykonywa- 
nia czynności komiwojażerów, 1 samodzielnych 
ajentów handlowych. W myśl cytowanego 
rozporządzenia komiwojażerowie winni posia- 
dać legitymacje, którą wydaje władza przemy- 
słowa I. instancji na wniosek przemysłowca. 
dla której komiwojażer działa. 


Legitymacje wydaje władza przemysłowa. 


która właściwa jest dla miejsca siedziby prze- 
mysłowca. Jeżeli komiwojażer ma zastępować 
także przedsiębiorstwa, leżące poza okręgiem 
władzy, wydajacej legitymacje. wpis tych 
przedsiębiorstw do książek uskutecznia na wnio 
sek danych przemysłowców władza przemy- 
słowa l. instancji terytorjalnie właściwa. 

Z towarów, na które komiwojażer poszu- 
kuje zamówienia. wolno ze soba wziąć jedvnie 
wzory i próbki. Próhek I wzorów nie wolno 
sprzedawać, z wyjątkiem wyrobów ze złota, 
platyny, szyldkretu, zegarków, biżyterji, ka- 
mieni szlachetnvch. korali | perel. U osób prv- 
watnych komiwojażer może zbierać zamówie- 
nia tylko na ich uprzednie, wyraźne wezwanie 
Nie potrzebują lexitymacji przepisanej w oina- 
wianem rozporządzeniu ct zagraniczni przemv- 
słowcy I ich komiwojażerowie. którzy na za- 
sadzie umów handlowych, zawartych przez 
Rzeczpospolitą Polska posładaja przepisane w 
tych umowach dokumenty legitymacyjne. Po- 
nieważ na Śląsku nie obowiązuje jeszcze nowe 
prawe przemysłowe. cytowane rozporządzenia 
Aa wałęsa na razie mocy obowiązującej na 
Śląsku. 


Rolnictwo 


ROLNICY PRZED ROKOWANIAMI Z NIEM- 
CAMI. 


W piątek, dnia 12 bm. odbvła się w Związ- 
ku polskich organizacyj rolniczych konferencja 
w sprawie uzgodnienia poglądów rolników 
przed przedwstępnemi rokowaniami polsko-nie- 
mieckich organizacji gospodarczych. które, jak 
wiadomo, beda miały miejsce w końcu bieža- 
cego miesiąca. W konferencji brali udział po. 
Gościcki, marszałek Pluciński, dyrektor Mach- 
nicki, dyrektor Porowski, prezes Z. Chrzanow- 
ski oraz wielu innych. (AW.) 

PRAKTYKI ROLNICZE ky DNIE GOSPO- 
DARSTWA 

Komisja „Praktyk Rolnych” czyli do- 
świadczałnej nauki rolniczej przy Centralnem 
Towarzystwie Rolniczem, przyimuje do dnia 
15 lutego podania kandydatów o przydzielenie 
im praktyki. Kandydatów wysyła się tylko do 
znanych gospodarstw, które już od dłuższego 
czasu zajmują się praktycznem  douczaniem 
młodzieży. -Praktyka trwa od 15 marca do 15 
października, przyjmuje się tylko absolwentów 
szkół rolniczych, którzy zobowiązani są jednak - 
że do wypełniania wszelkich “robót w danem 
gospodarstwie wespół z miejscowymi robotni- 
kami. Nauka jest bezpłatna. Wszyscy kandy- 

dac są zobowiązani do sporzadzenła doklad- 
nego opisu gospodarstwa według otrzymanego 
wzoru oraz do robienia spostrzeżeń dotycza- 
cych miejscowych stosunków rolniczych I spół- 
dzielczych. Po ukończeniu praktyki otrzyr muje 
się świadectwo Komisji „Praktyk: Rolnych 


Naszem zdaniem tak znaczna podwyżka 
obydwóch taryf kolejowych jednocześnie może | 
się odbić ujemnie na ogólnym stanie 
życia gospodarczego, którę zdaje sią przeszło 
swój najwyższy stopień dobrej konjunktury w 
połowie roku 1927, 


Nasze życie gospodarcze, pomimo często 
ponad miarę wychwalających jego stan głosów 
prasy, ciągle jeszcze jest w stanie równowagi 
malo utrwalonej i wymaga ciagłei baczności 
nad jej rozwojem czynników miarodajnych. — 


Z ZZ O A SE ..  ZEW Z RZOK Sj ZERA A KZ A 


naszezo | 


Rolnictwa Przemus! i Handel 


Z PRZEMYSŁU SOSNOWIECKIEGO. 


Sosnowieckie Fabrvki Rur i Żelaza pod- 
wyższyły kapitał o 6 miljonów złotych na 24 
miljony przez wydanie 75 tys. sztuk nowych 
akcyj po 80 z! nominalnej wartości przy kursie 
emisyjnym 84 zł. Fabrv ka lin stalowych Deich- 
sel w Sosnowcu podwyższyła swój kapitał ze 
150 tys. na 300 tys. zł przez wydanie 15 tys, 
sztuk nowych akcyj po 10 zł nominalnie. Kurs 
emisyjny wynos 1] zł. 

SYNDYKAT SPREE nar BLACHY CYN- 
ow . 


Dnia 12 bm. zorganizowany został Syndy= 
kat Krajowej Sprzedaży Blachy Cynkowej. 
Siedzibą Syndykatu są Katowice. Syndykat 
ma charakter prowizoryczny, aż do czasu za- 
warcia traklatu handlowego z Niemcamł, po- 
czem zostanie rozwiązany, względnie prze- 
kształcony na sy ndykat eksportowy. W skład 
syndykatu weszły S. A. (iieschę, Zakłady Ho- 
henlohe, walcownia metali w Dziedzicach. po- 
siadająca cynkownię w Oświęcimiu, cynkownia 
Qiieschego w Trzebini, Polskie Zakłady Prze- 
mysłu Cvnkowego, Ślaskie Kopalnie i Cynko- 
wnię. zaklady Donnersmarcka. Ustalóny zos 
stał procentowy klucz podziału zamówień — ną 
podstawie produkcji poszczególnych zakładów, 
przyczem laczny zbyt określono ogółem na 8 
tysięcy tonn. Celem wzmożenia zbytu we- 
wnetrzneco ceny blachy cynkowej zostaną znl- 
żone. Hurtownicy l-ej kategorii otrzymaja tyfs 
ko 3 proc. rabatu. Nadmienić wypada, że do 
tej pory sprzedaż blachy cynkowej w kraju re 
zulował Zinkweissverband w Berlinie. do któe 
rego należały wszystkie towarzystwa, prodqe 
kujące blache cynkowa na Qórnvm Slasku, 66 
jednak z punktu widzenia państwowego I pres 
stiżłu gospodarczego bvło nieodpowiednia. 


-Oam l 


FRACHTY MORSKIE, 


„Polska Agencja Morska“ w Qidańsku ro 
tuje nastepujace frachty za przewóz morzem 
węgla i drzewa z Gdańska-Gdyni: 

iWweglel (za tonne) do Treport sh 7/—, do 
Bordeaux- 7/9, da Nantes 7/—. do Ruuen 7/— 
duńskie narty 5/9 do 6/—. do Norrköping 7/— 
do Stockhoim T/—, do Klajpedy 5/—, do Liba- 
wy 5/3. do Rygi 5/3. do Helsinzforsu 6/3 first 
open aater, do Kotka sh 6/3. 

Drzewo — z OQdańska do Antwerp drze- 
wo tarte D. B. B. sh 25/— p. standart, na przę- 
wóz deb. okrągłaków: Qdańsk->Antwerpja sh 
10/— p. rę na przewóz kopalniaków: Gdańsk 
— F, C. C. P. sh 30/— za sążeń. 


PRZETWORY ZIEMNIACZANE, 


Na rynku przetworów ziemniaczanych tette 
dencja spokojna. Ceny płatków  zlemniaczae 
nych nieco się podułosły. co stol w zwiazku 
ze zwyżka ziemniaków, natomiast ceña maki 
ziemniaczanej obniżyła się. Fabryki napotyka- 
ja przy fabrykacji na poważne trudności, po= 
nieważ podaż ziemniaków nie jest dostateczna, 
Zapasy maki ziemniaczanej w wytwórniach są 
bardzo znaczne. to samo daje się zauważyć Ww 
hurcie. Wskutek tego ceny, które wynosiły 
w pażd diei niku 60 do 63 zł a w poczatka 
grudnia podniosły się na 69 zł. spadły .os*atnig 
na 63 zł za 100 kg. W dziale płatków zieme 
niaczarych ceny krajowe poprawiły się i obras 
cano niemi ostatnio po 35 zł za 100 kg bes 
worków loco fabryka. Zagranica wykazała rós 
wnież większe zainteresowanie, tak, że możną 
było osiągnąć o 2 fr, szwajcarskie więcej. ania 
żeli w miesiącu poprzednim. Podwyżka ceq 
za płatki me Jest Jednakże jeszcze w stosunku 


do wyśrubowanych cen za ziemniaki wystarcząe« 
jaca, wskutek czego część płatkarni wstrzy+ 
mała narazie produkcję. Zapotrzebowania na 
syrop kartoflany lest umiarkowane, podaż do« 
stateczna, Ceny syropu lepszego wahają się 
w granicach od 94 do 98 zł, gorszego od 85 ep 
90 zł za. 100 kg. z beczka 

samo ow BiaNY ED. 

łaśćramica 


Z RYNKU RUMUŃSKIEGO. 


Wedle informacji Państwowego Instytutu 
Eksportowezo zbyt słabe wykorzystanie rynku 
rumuńskiego przez produkcje polska wywołane 
jest w dużym stopniu przez niedostateczną 
propagandę naszą na tamtejszym terenie. W 
pismach rumuńskich nie spotyka się ogłoszeń 
firm polskich. podczas gdy firmy niemieckie, 
czechosłowackie, włoskie i inne reklamuja się 
2 dużą intensywnością. osiągajac stąd pozvty« 
wne korzyści. Byłoby wysoce pożadonem. by 


firmy polskie. ragnące ulokować się lub 
wzmocnić na rynku rumuńskim, w ninżliwie 
szerokim stopniu wykorzystywały própagandę 
prasową. 


BILANS HANDLOWY SZWAJCARJI. 


Przywóz towarów do Szwajcarfi w r. 1927 
wyniósł 73.2 miljonów podwójnych ceutrarów 


wartości 2,56 38 milionów franków. y po" 
Brak kapitałów obrotowych, drogie kredyty | w tym samym LOSE czasy osiągnął FO. 
| wzrastające ciągle świadczenia socio'ne i podwójny tirów watżeści 2,023,7 i% 
datkowe są temi przeszkodami, które ` in: Gaz | W stosun:u do 1926 r. przywóz wzrósł o ` 
ją zazwćj spór gospodarczy Bo i. vywóz zaś o 186,7 miłjenów ru 
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Poznań; dnia. 20. L. 1939 r. 

Dzisiejsza gielda przeszła Þez zmiany jak- 
kolwiek zauważono większą chęć do zawiera- 
nia tranzakcji Kursy utrzymały się na pozło- 
mie wczorajszym. 

Z pap. rocent, płacono za 8 proc. listy 


dolarowe P. Z. K. 92% (przy dewizie 8.90) | gwhernatora Nowego Jorku Smitha na stanowisko 


oraz za 6 proc. listy żytnie 25.40 (za t ctr. mtr.) 
8 proc. obligacje m. Poznania oddawano po 
91% proc. w złocie. Z pap. państw. poszuki- 
wano nadal 5 proc. poź., konwersyjna po 654 
proc. oraz obracano premiówką dolarową po 
6450 (za sztukę 5-dolarową). 

Z akcji bankowych zwiększone zaintere- 

sowanie Bkiem Przemys'owców po 1.15—1,10 
wpłaceniu. 
h co dziale akcji handlowo przemysłowych 
doszło do notowań w płaceniu. PBrzeskiauto 
10,50. Cegielski 49,—50.— i Dr. R. May 105—. 
Natomiast oddawano: Herzfeld 50,- Lubań 
95,— Unia 21,50 i Wytw. Chemiczna 90k 

Z pap. nieoficjalnych płacona za Sinnera 
92,— i małe ilości Bku Polskiego 161 — Ten- 
dencja: Bez zmiany. 


Cedula urzęć. dięłdw pieniężne. 
i w Poznaniu 


Papiery procentowe: 5% Pożyczka konwersyj- 
na GE ; 8% oblig. m. Poznania 914% Q; 8% 
dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt. 9274% Pr 6% 
listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 25,40 P; 5% Po 
Sirake ae ta rr i ÉA 50r 
cie. owe: Bk. Przemysłowców I 1 
w P. n 
cie przemysłowe: Brzeskř—Auto I—NI em 
1050 P; Cegielski H. I em. zł. 49—50 P; Herzfeld 
Viktorius I em. zł. 50 O; Lubań, Fabryka przetw 
„giemaijaczanych I--IV em. % ©; Dr. Roman May 
Tem zł 05 P: „Unia“ (dawn. Ventzki) I em. zł. 
2150 O; Wytwórnia Chemiczna 1—IV em 0,90 O 
Tendencja: Bez zmiany. 


Ne'oewania złołcóo 


Poznań, 19. 1.. wieczorem, (PAT.) Londvn 
zł za 1 f. szterl. 43.50; Zurych za 100 zł. 58,15: 
Berlin noty większe 46.50—47.20, drobne 46.70 
do 47.10, wypłaty na Warszawę 46.96—47.16. 
na Katowice i Poznań 46.975—47.175; Gdańsk 
57.48—57.62, wypłaty na Warszawę 57.45 do 
5759: Wiedeń czeki 70.43—70,71: banknoty 
19,32—79,72; Praga za 100 zł. 37.870. 


Tarfowica Mtelska 


Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji Notowania Cen 
z dwa 20. 1 19287 
Spedzeno: 28 sztuk bydła, 198. sztukikowiń, 92 sztuk cieląt, 
205 sztuk ow ec, 30% sztuk mrosiat, 6 buhaji, 17 kców. 
Płacbno za 1 0 kg Żywej wagt za: 
Proste m 7a parę n at. 
rzebieg agu: 4 powody maleo u notowania nie 
przeprowadzono. pęd 
rze”! Gietela Miow z w - Warszawie 
Netanaia HABSAELIA «priseda? E mo 
wz za 40. t. | 19.1 2.1. | 13.1. | 0.1, | 19 1. 
aa a a - 


branknat i 

l duk, ameryk — |R88',|] — 

1 iunt ang, - | - = 

Belgija — - - 244 — 

Holandja — - a 

Londyn — — [34h 4347] 7,47! 

Nowy lork - 8890] GS] 8,2 

Paryż — — | 307, 35,064 35,16 
= [idt | 2641 J 16,43 


Praga — 26.3 
Szwajcarja — || 71,8 [172,22 
| 


171,37 
l 255 125,9 } 
7,18] 4/,32 


Sztekhałm — 
Wiedeń — — 
Włochy — - 
Kopenhaga 
TE 
Państw papiery wartościowe 20. 1. ls. 1. 
A p. konwers. kubej, = = — e Re 
la pożyczka dolarowa = = — | 63,40 £0 —63, 
bej, pożyczka dolarowa — — — j ps e eg 
|, pożyczka konwersyjna — — 66,75 66,75 
5", pożyczka konwersyjna kol = vE 
10%, pożyczka kolejowa — — | 102 
1 giam złota — — — — — — | - - 
WEED IID OOOO 
AKC;€ 19, t. 20 L 
= PEPZ— w Ż 
k Dyskontowy == — 182— 136 136 
Bank = w 123 120 
33,50 - 34,50 - 


125.62! 
47,2 4] 


Bank Zw. Spółek Zarob, — 
Bank "Tow. Spółdz. — — 
Starachowice — — «m, — 
Częstuciee — — — — 
Michałów — — — s 


NOdB <= — 
Ornwein = =» =» > — 
Ostruwieckie == =e — — 
Pocisk = — — a — — | A 
RUGZK am w — 

Li sus — e a = — 
Zawiercię= — m = — 
Łyraidów — æ æ m 
hals busa — -æ = 


j 
Spies — — æ = = — 
KE Z a Gp 
„1. Zegluga — = 
Miynuiwórnia = == 
Gicik === 


p ) 41 
Modrzejów = = — — | 43,18 44—43,50 


Z 


Siła | Swiatlo. = == 
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burkowski => — — — 
Zieleniewski — == = — 


Grouzisk — = =. — — 
Eleni ycznośc -  — — 
Pawwugy — = — — — 
Bans Krzem. | wów. — 
bauk Powsz, Kredyt — 
Losławice = = — — 
BHEN SHI — — — — — 
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Masoneria amerykańska przecio kotolicyzmoni 
Walka o kardydotorę przy'z'e$o prezydenta Stanów Zlednoczonych 


Waszyngton 20. Ł (PAT). Sen. Hefflis wygło- 
Sił w senacie 2-zodzinna mamiętną mowę przeciw 
katolicyzmowi przy okazji omawiania kandydatury 


prezydenta St. Zjednoczonych. Mówca insynnewał 
kościołowi katolickiemu. że inspirował ogłoszenie 
w prasie fałszywych dokumetów. pomawiających 4 
senatorów o przekupienie ich przez rząd mcksykań- 
ski. Czy chcecie — wołał Hefflis — mieć tego ka- 
tolika antyprobibicioniste w Białym Domu aby mia- 
nował nam ambasadora do Meksyku t wysłał na- 
szych żołnierzy na Śmierć za papieża. Postawię w 
senacie wniosek o  deportowanie każdego oficera, 
składalacego podwóina przysiece na wierność Ame- 
ryce t papieżowi. Z rozkazu papieża — mówił Heff- 
lis — Jezuici prowadzą teraz propagandę za Smithem. 


W odpowiedzi ma żarzuty Heflisa zabrał głos sen 
Robinson, przywódca większości demckratvcznej w 
senacie. Sen. Robinson. choć sam protestant, na: 
piętnował insynuacje Hefflisa oświadczając. że nie 
może dopuścić. aby ze sprawy wyznania czynioni 
zagadnienie polityczne. Duma historii St. Zjedn. 
i sława ich sztandaru. — mówił Robinson— jest zu- 
pełna tolerancia religijna. Nastepnie mówca sławi? 


/ poświęcenie zakonnie katolickich w czasie katastrof 
żywiołowych i bohaterstwo katolickich żołnierzy 


Ameryki na polu bitwy we Francji. W tem miejscu 
sen. Nefflis zażądał złożenia Robinsona ze stano- 
wiska przywódcy demokratów. jako stronniczego 
zwolennika żydów. Sen. Robinson wezwanie przy- 
iat i oświadczył. że zwołuje na dziś zebranie senato- 
rów demokratycznych. którzy zadecydują, czy ma 
on: pozostać ich przywódcą. 


Nowe zwycięstwo 


rządu we Francji 


Izba francuska uchwaliła projeki rządowy © poborze wojskowym 


Paryż, 20. 1. (tel. wł.) Po odrzuceniw kilku 
wniosków socjalistycznych +} komunistvcznych 
no stawieniu przez Ministra Wojny Paintevć- 
go kwestii zaufania przyjęła lzba wczoraj 340 
głosami przeciw 188 głosom zaprojektowany 
przez rząd ustawowy termin dła zaprowadze- 
nią jednorocznej służby wojskowej we Francii, 
mianowicie 1 listonada 1930 r. Ustawa o pobo- 


rze rekruta została przyjęta przez lzbe w ca 
m 410 głosami przeciw 23 głosom komuni 


Posłowie socja!istyczni 1 komunistyczni 
usiłował przeprowadzić, aby wojskom koloro- 
wym armii francuskiej przyznano ten sam czas 
służb: iak wojsku krajowemu, jednakże na- 


próżno. 


Belgja przyłączy się do stanowiska Szwecji 


w sprawie bezpieczeństwa 


Genewa, 20. 1. (radjo wł.) Sekretariat Ligi 
Narągów opublikował wczoraj wieczorem 
otrzymaną już przed kilku dniami notę rzadu 
belgijskiego w sprawie zagadnienia hezpieczeń- 
stwa ogólnego. Nota jest bardzo krótka i ogra- 
nicza się do stwierdzenia, iż rzeczą konieczna 
jest. aby sprawozdawcom komisji bezpieczeń- 
stwa dać nowe wskazówki i wskazać nawe li- 


nie wytyczne. Pozatem wskazuje nota na sta- 
nowisko rządu belgijskiego, jakie przedstawio- 
ne zostało w oświadczeniach delegata belgij- 
skiego senatora de Brouckère przed komisja 
rozbrojeniowa i przed komisjami Ligi Narodów. 
Wreszcie oświadcza nota, iż rząd belgijski go- 
dzi się ua projekt rządu szweckiego w sprawie 
ogólnego bezpieczeństwa. 


TT aaa 


Realio reprezentantów. niemieckich krajów ziążkowych 


Berlin, (Pat) Powzięte wczoraj rezolucje 
konierencji (krajów związkowych) z rządem 
Rzeszy stwierdzają przedewszystkiem, że za- 
warty w konstytucji wejmarskiej sposób ure- 
gulowania stosunków pomiędzy rządem Rze- 
szy a krajami związkowemi jest obecnie nieza- 
dawałający i wymaga gruntownej reformy. W 
sprawie tego czy reforma ta zmierzać ma w 
kierunku unitarystycznym czy federalistycznym 
nię zdołano osiągnąć porozumienia stwierdzo- 
no tylko jednomyślnie, że koniecznem jest ist- 
nienie silnej władzy w Rzeszy. W dalszych 
nunktach rezolucji konferencia wypowiada się 
przeciwko tworzeniu t. zw. prowincji, jako kra- 
jów, należących do Rzeszy oraz również prze- 
ciwko rozszerzeniu kompetencii Rzeszy w za- 


kresie spraw finansowych. 

Rezolucja w sprawie stosunku pomiędzy 
Rzeszą a krajami kończy się uchwałą powoła- 
nia komisji, mającej się składać w połowie 
z przedstawicieli rządu Rzeszy i w połowie 
z przedstawicieli krajów. Komisja ta ma opra- 
cować konkretne projekty w powierzonej jej 
sprawie, 

W drugiej rezolucji, dotyczącej spraw fi- 
nansowych. konferencja krajów związkowych 
uchwaliła również powołać komisie, składająca 
się z ministrów Skarbu poszczególnych krajów 
pod przewodnictwem ministra finansów Rzeszy 
Komisła ta opracować ma projekt oszczędnoś- 
ciowej gospodarki finansowej. 


Walka zdemoralizacją wśród młodzieży 


„Izby zatrzymania” - Zadanie specjalnej komisji - Sprawa pracy nocnej k bieti dzieci 


W ministerstwie pracy odbyła się konfe- 
rencia w sprawie zwalczania demoralizacji 
wśród młodzieży. 

Omawiano projekt zorganizowania „izb 
zatrzymania” dla nieletnich aresztantów, sprawę 
sprzedaży ulicznej gazet przez nieletnich, oraz 
pracy wieczornej i nocnej wogóle, w lokalach 
zaś rozrywkowych w szczególności. 

Postanowiono powołać specjalną komisję, 
złożoną z przedstawicieli ministerstwa pracy 
i opieki społecznej, spraw wewnętrznych, spra- 
wiedliwości, Komisariatu Rządu na m. stoł. 
Warszawę i Głównej Komendy Policji Państwo- 
wej, która opracuje plan organizacji i prowadze- 


nia stałych „izb zatrzymania”, gdzie nieletni bę- 
dą umieszczeni przez policję pod odpowiednią 
opiekę do czasu wyroku sądu, względnie dłużej. 


Sprzedaż uliczna gazet przez nieletnich zna- 
lazła rozstrzygnięcie w art. 13 dekretu praso- 
wego. wobec jędnak wstrzymania mocy obo- 
wiązującej tego artykułu na lat 2. sprawa ta mu- 
si pozostać przez ten czas w zawieszeniu. 


W sprawie pracy wieczornej i nocnej w lo- 
kalach rozrywkowych uchwalono zwrócić się 
do odpowiednich władz o ścisłe przestrzeganie 
art. 4, 5i 8 ustawy z dnia 2. 7. 1926 r. o pracy 
młodocianych i kobiet. 


Z 


Skarby z dna jeziora Nemi 


Rzym, 20. t. (radj wł.) Z polecenia władz 
włoskich podjęto prace nad wydobyciem z je- 
ziora Nemi okrętów, pochodzących z czasów 
cezarów rzymskich. 3 


WYKRYCIE WIELKIEJ ORGANIZACJI 
SZPIEGOWSKIEJ NA WĘGRZECH. 

Bukareszt, 19. 1. (Pat.)* Pisma  donosza 
o wykryciu wielkiej organizacji szpiegowskiej 
pracującej na rzecz Węgier. Należący do tej 
organizacji student medycyny Silak usiłował 
nakłonić 2 wojskowych, pracujących w biurze 
mobilizacyjnem do dostarczenia mu odpowied- 
nich dokumentów. Śledztwo doprowadziło do 
wykrycia akcji szpiegowskiej, zakrojonej na 
szeroką skałę. Brali w niej udział głównie stu- 
denci węgierscy, którzy składali przysięgę na 
wiernoość organizacji szpiegowskiej. PDokona- 
mo szeregu aresztowań. Kilku członków orga 
nizacji zdołało zbiec. Siedzibą organizacji były 
Bistrica i Cluj. 


HURAGAN W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Nowy Jork, 20. 1. (radjo wł.) Wezora' 
nawiedził stany Ohio i Kentucky silny huragan 
który wyrzadził niezmiernie wielkie szkody 
Połączenia telefoniczne i telegraficzne zostały 
przerwane. Wicher był tak silny, iż kilka do 
mów zostało prawie doszczętnie zniszczonych 

Najwięcej uszkodzone zostały miasta Cum- 
minsville i Eastkamilton. w pobliżu Cincimatti 
Również w niektórych dzielnicach Louisville 
uległo zniszczeniu kilka budynków. Szerex 
osób jest zabitych 1 rannych. 


hursy arbitrażowe walut 


któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne 
ani w obrotach międzybankowych. 


Arbitraż na: 
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źvio konor. 6RI|, 16 stacja zatad - 
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eczmień prz, „ „;, « 1 3400-3500 — 
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Maka żytnia 65%, wł. wór. stand. 57.25 — 

Mąka żytnia 70%, „ y ż 55.7: — 

Mąkapszeunaódyy, y s 66,50 — 70,51 z 
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Jęczmień kongr. ` YA ST 

Ozólne usposobienie spokoine, brak gotówki utrudnia 
obroty. Jęczm. brow. o wadze wyższej, niż stand. po- 
nad nolowania. Koniczyny wvborowe w zlarnie, kolo- 
rze i czystości ponad notowania. 


Netowamnia siełdm 
piodów rolmiczycćh w Berlimie 


Berlin, 20 stycznia 1928, Godzina 1,30. 
Zboża rasiona oleiste za 1000 kg reszta za 100 kę, > 


*szenica marchijska — — —— — — — 233—236 
marzec =e = = mm ma mę m m m 265 00 
mi = — — = = mm m m >» 274,1 
o lipiec — m w a m = = "m 271,50 
Tendencia spokojna 
Zyto marchiskie == == = — = 234 — 23] 


marzec = = = = m mm m mm 261,00 
maj = — — — = — == == == — 26,5 
lipiec —— === m m e 23] 
Tendencia spokojna s 
ięczmień ary — — — -=-~ 220,00 — 270,00 
Jęczmień ozimy — — — == >m—m mm m>— 000,06—000,00 
ięczmięń pastewny krajowv = == — —— 00,00-—000,00 
lendencja -w uttzymana 


Owies marchijski — — — — ——— 200,00 —21 1,00 
mazee — = — = = m— -m 000—000 09 
mai = m" z M 00 
grudzień wę ym = we wę — — m > 000,09 


Tendencje spokojna, 
Kukurydza loco riamburg 


Kukurydza loco berin = — = = — => 215—21 
M:ka pszenna =e — = mm = = — — — 30,00— 51,0 
Mąka żytuia = — — =- -m — —— 31,00— 3 
Uspa pszenna = — = — =— = — — m 15, 
Ospa fpinis — St me — = m» = =  — 15,09 
kzepak — a "ma "m m Å Å- m S45—05)) 
Groch vikt == = == == = == =~ = — = 20—:6 
Cioch polty = == = = == — — = == >» 32—36 


«luszka — = == = = == e = - == «m 3112 
Wyka — — — = =- = m a m = l 20-21 


tubin niebieski == = = = — — = = — 21—'1 
LUBIN SOIE tem am 0a o m 14—14,75 

wadela: — = m m m 7 W W WW IA TUmIE 10 
setadeła NOW — = — =— = “| = = ~= 2002500 
wmabuchy rzepakoweę == = = = — — — 19,90 — 20,10 
«akuchy Miauę — =e «e =p oe m mm 2.10—22,40 
wytloki suche =. == == mm m m me me — 12,20 — 12,47 
ut sej — — m w = mm m m m m m 21,55— 21,80 
viatki ZIEMII. = => ww =m mz we ma W mę m 2,80—23 00 
Łięmmaki jad, b, == = — — = == == =e U0—3,30 
ziemniaki jad. czerwone = == — = == < 3,2) — 4,50 
Łiemiuńaki jadalne żółte = — — —m—>— 8,10—4,00 
źtemniaki przeiiystowe = — — — = = 00— 00 


Ogólna tendencja spokojua 


kszetaewe kursa dewiz w fiesiiv:e 


20. L. 20. 1. 
Helsingfors — 10,572 | Warszawa— — 47,175 
Wiedeń — = 59,19 | Gdańsk — — 81.88 
raga — — — 12,441 Buksreszt — — 2,586 
Budapeszt — 1342 | fokio — — — 1,973 
Sofja —=— 3,033 || kiode Janeimm — 0,507 
Amsterdam — 169,43 | Jugosławja — 7,397 
Oslo = = — 11.84 | Portugala  — 20,47 
Kopenhaga — 11252 | Kanada = — 4,191 
Sztokholm =~ 112.79 | Kat — — — 21,002 
Londyn — — 20,48 | Reyal — — 11300 
buenos Aires — 1.756 | Ateny — — — 5,972 
Nowy Jok = 4,1995 | Konstantynopol 2,174 
Bruksela — — 58,53 | Katowice — — 47,175 
Kowno = = 41,605 | Poznań — — 47,175 
Varyż — — — 16,01 1 Ryga — — — 81,12 
Zurych = — +0,99 | Utuguaj — — 4,284 
wadryt = = 71,87 | kzym —— 22,220 


Obroty bardzo małe, dewizy” raczej ofiarow ane, 
Polska mocniejsza, funt nieco wyższy, Madryt słaby. 


Rotowamnia zbożowe 

Chicago, 19. 1., zamknięcie, ceny termino- 
we. Pszenica (tendencja ustalona) na marzec 
129%. na mai 130'/s, na lipiec 1277/s; kukurydza 
(tendencja podatna) na marzec 89%, na maj 92, 
na lipiec 934; owies (tendencja ledwo ustalo- 
na) na marezc 54"/s, na maj 56. na lipiec 52'/a; 
żyto (tendencja ustalona) na marzec 109'/s, na 
maj 109%, na lipiec 10412. 

Chicago, 19. 1. 1928 r„ zamknięcie, ceny 
loco, Pszenica: czerw. ozima jara nr. 2 — 142; 
Hardw. ozima jara nr. 2 — 130%: kukurydza 
biała nr. 2 — 91; owies biały nr. 2 — 57%; 
jęczmień Malting 84—96. 

Nowy Jork, 19. 1. 1928 r., zamknięcie. cenv 
loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 135 4. 
Manitoba nr. 1 — 161, czerw. ozima jara nr. 2 
— 153%, Hardw. ozima jara nr. 2 — 145; ku- 
kurydza nowa z nowych zbiorów 103: żyto nr. 
2 fob. Nowy Jork 12212; jęczmień Ma!ting 102: 
mąka Spring 650—675; frachty do Anglii */s 
do ?/s; frachty na kontynent 7—10. 

EEEN WIECZORU O ZE NEA J ZZOZ TEN T Ei EA ESTA DAET 


Redaktor odpowieczialny: Aleksander Czariińs! 

w Toruniu. Wydawca: „Ziemia“, Spółka Wydaw 

nicza, T. z 0. p. w Toruniu. Czcionkami Dru 
„Dziennika Peznańskiego". 
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Ża kulisami ekranu 


NIE UCIEKAJCIE PRZED. LWAMI, 


Douglas Mac. Lean, wykonawca głównej roli w filmie 
Paramonntu „Trzymajcie Iwa”, który w niedalekiej przy- 
szłości ukaże się na ekranach stolicy, opowiada co nastę- 

Spotkanie Iwa w olbrzymim lesie lub na szerokiej 
polanie nie należy do specjalnych przyjemności. Wolę 
iwa w zoologicznym ogrodzie, za mocną żelazna kratą. 

Wyobraźcie sobie państwo, że spacerujecie po dzie- 
wiczym lesie i że nagle zjawia się przed wami król 
zwierzat. Nie macie przy sobie broni, jesteście bezradni. 
Jestem przekonany. żę za jedyne wyjście z sytuacji bę- 
dziecie uważać ucieczkę, Otóż, musza wam oświadczyć, 
że byłoby to z waszej strony największem głupstwem. 

Twierdzę to na podstawie doświadczeń, zdobytych 
a okazii filmu Paramountu „Szukajcie Iwa“ Gdvby nie 
ten film, uciekałbym przed lwem, tak samo, jak każdy 
z was. Dziś staię na widok Iwa. jak wryty i patrzę mu 
spokojnie w oczy. 

Miałem do czynienia z prawdziwym żywym lwem 
Oczywiście nie było o tem mawy.. bv się obeiść bez 
pogromcy. ` Ten pogromca, nazwiskiem Gay, człowiek 
w dziedzinie zwierzecei niezwykle doświadczony oświad- 
czy? nam co następuje: 

— Gdy zobaczycie lwa. nię ruszajcie się z mieisca 
Widząc was w nieruchomej pozycji pan lew póidzie so- 
bie spokojnie swoją drogą. Jeżeli. zaczniecie uciekać, 
zacznie was gonić. a rezultat wiadomy. Człowiek ucie- 
kajacv potrafi doprowadzić do furji nawet najlagodniej- 
szezo lwa. Król zwierzat wyobraża sobie bowiem za- 
pewne. że obowiazkiem jeco test dogonić zbiega i po- 
silić się jego ciałem. Lew nja „awersję da tchów. 

Zastosowaliśmy śię do tych Światłych rad i nikomu 
nie stało sie nic ztego. 

Muszę tu dla ścisłości zaznaczyć, że lew byľ grun- 
townie oswojonv. Czy szanownemu panu Gay udałabv się 
sztuka z nienswcjona bestia. pozwalam sobie. wątpić. 

W każdym razie na'beznieczniej jest nie spacerować 
po dziewiczych lasach. Mam zamiar trzymać się tego na 
przyszłość i polecam państwu to samo. 


Kto ma rozkazywać w domu... 


Mąż czy żona? 


P, Clemens z Nowego Jorku jest zdecydo- 
wanym zwolennikiem trzymania żony „na pas- 
ku*. Zdaniem jego. twarda ręka mężczyzny w 
gospodarce małżeńskiej może mieć tylko dobre 
skutki. Natorriast innego zdania była małżon- 
ka p. Clemensa, która nie morac go ułagodzić. 
zbuntowała się przeciw surowemu traktowaniu 
i wniosła do sądu odpowiednia skargę. 


W ostatnich dniach odbyła się rozprawa. 
Oboje małżonkowie wyśpiewali przed sędzią 
wszystkie bóle.  Najwiekszym obustronnym 
zarzutem było, że on wychodzi z domu bez jej 
pozwolenia, a ona bez — jego. Sędzia Miles. 
człowiek stateczny i o wyrobionym poglądzie 
na instvtucję małżeństwa, zawyrokował, że 
„mąż jest panem domu i żona musi go prosić o 
pozwolenie, jeśli pragnie wyjść z mieszkania”. 

Wyrok sędziego Milesa powinni. wszyscy 
mężowie szczególnie t. zw. pantoflarze, wyciąć 
z „Dziennika“ i jako pium desiderium powiesić 
w swem mieszkaniu na widocznem miejscu. A' 
może się odmieni?... f 


Jlaczego policja Iondyńska nie posłnda bron: ? 


Na jednej z ostatnich sesji przedświątecz- 
nych w angielskiej Izbie Gmin poruszona zo- 
stała kwestja uzbrojenia posterunkowych lon- 
dyńskich. Minister spraw wewnętrznych opar? 
się jaknajęnergiczniej wnioskowi zaopatrzenia 
„Policemanów'* w rewolwery, twierdząc. iż jest 
to absolutnie bezcelowe, a może być nawet 
wręcz szkodliwe,”gdyż opryszkowie angielscy 
również operują „gołemi rękami“, posługując 
się, w ostatecznym razie, kunsztem bokserskim 
z którym jednak i jego podwładni są doskonale 
obznajmieni. Prawodawstwo krajowe jest tak 
bezlitosne w stosunku do bandytów, napadają- 
cych zbrojnie na obywateli, że żaden z nich 
mie chce -narazić się na niechybny  stryczek. 
Jeśli policjanci otrzymają rewolwery, wtedy 
i rabusie zaopatrzą się w broń, my zaś wolimy 
mieć do czynienia ze zwykłymi rabusiami, jak 
dotychczas, aniżeli ze zbrodniarzami. morder- 
cami. oświadczył bez ogródek minister. 


b. insp. Sûreté générale. 


Królowie zbrodni 


Pamiętniki Inspektora Paryskiej Policji Tajnej. 
Przedruk wzbroniony. 


Tajemnicza Zbrodnia. 


Książę i tajemnica Montmartre'u. — Jak aresz- 
towałem króla. — Maskotta. 


Mialem bardzo ciekawą sprawę do wyjaś- 
nienia; pewna kobieta usiłowała sfałszować 
podpis p. Poincarć, ówczesnego prezydenta 
Republiki. -Miałem polecenie wyśledzenia 
i aresztowania tej kobiety co też mi się póź- 
niej udało. 


Sprawa ta wydarzyła się w czasie wojnv 
i właśnie w tej samej chwili, gdy -dokonano 
aresztowania znanego włamywacza, oskarżo- 
nego o szpiegostwo wojeńne. Przebywał on 
w Paryżu już od roku i zbierał informacje dla 
wroga, kryjąc się pod fałszvwym paszportem 
pa nazwisko jakiegoś Holendra, zajmując się 
rzekomo działalnością filantropijną pod przy- 
ktywką Czerwonego Krzyża. Został: on po- 
tem na podstawie wyroku sądu wojennego 
rozstrzelany w Wersalu, w tym samym  oko- 
pie, gdzie rozstrzelano tancerkę-szpiega, Mo- 
ta-Hari. 

Poprzedzającego moją interwencję wieczo- 
ru nadeszło zawiadomienie do prefektury po- 
licji, iż-z automobilu p. Pcincarć skradziono 
tekę z ważnemi dokumentami. 

Ministerjum wojny zawiadomiło mnie, iż 
feke należy odebrać za wszelką cene. bowiem 
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Nieco o kosfijr mach maskowyc 


Karnawał w pełni swezo życia, co tvdzień 
kilka zabaw. przeważnie maskowych. przy- 
czem często wyznaczane są nagrody dla naj- 
piękniejszych. kostjumów. Grono sędziów nie 
zawsze jednakże uwzględnia pomysł i pracę, 
dlatego nie od rzeczy będzie, gdy w sprawie 
tej podamy odpowiednie uwagi. 

„Maska i przebranie mają od niepamiętnych 
czasów ogromny urok dla ludzkości. Stąd ta 
ogromna popularność zabaw maskowo-kostijn- 
mowych u wszystkich narodów. W duszy każ- 
dego człowieka tkwi zawsze pragnienie czegoś 
innego, wykraczającego poza zwykłe koleje 
codziennego życia. lleż to razy zasuszonemu 
kanceliście. siedzącemu nad biurkiem, śni się 
srebrna zbroja rycerska, piękny mundur ułań- 
ski, albo kostjam  torreadora. _ Mieszczuch. 
przywykły do marynarki. smokinga i fraka. 
chętnie przywdziewa strój ludowy, solidna me- 
żatka i matka z ochota na balu pod maską uda- 
je baletniczkę, albo frywolną colombinę. Obraz 
takiej sali balowej, pełnej barwnych  kostiu- 
mów, przedstawia niezmiernie wdzięczny wi- 
dok, chodzi tylko o to, aby kostiumy były od- 
powiednio pomyślane i wykonane. 

Kostiumy nie muszą być kosztownemi, aby 
sprawiać odpowiedni efekt, jednakowoż zazna- 
czyć należy. że zbyt liche materjały robią na 
sali balowej wrażenie tandety. 

Kostjum, jeżeli ma być piękny i elegancki, 
musi być zrobiony z dobrych materjałów, ale 
przy praktyczności danej kobiety, da się to 


—— 


zrobić z nakładem unkowo niewielkich wy- 
datków Chodzi o >. aby właścicielka kostiu- 
mu zastanowiła się dobrze nad tem, jaki kost- 
jum jest dla niej najodpowiedniejszy i w jaki 
sposób sporządzić go można w domu własnym 
przemysłem tak. aby przedstawia! się efektow- 
nie nie kosztując bajońskich sum. 

e Kostjumy wypożyczane z reguły. przedsta- 
wiaja się tandeciarsko i rzadko kiedy odpowia- 
dają indywidualności uczestniczki balu. Oczy- 
wiście dopuszczalne są wszelkiego rodzaju 
kostjtmy: folklorystyczne, stylowe, fantastycz- 
ne, groteskowe. Niestety, na naszych balach 
kostjumowych panuje najczęściej wielka mono- 
tonja. pieroty, colombiny, odaliski, kostjumy 
wschodnie, hiszpańskie, paziowskie, motyle oto 
co się najczęściej powtarza. A tymczasem fan- 
tazja ma tak wdzięczne, tak obszerne pole do 
popisu w tej dziedzinie. Można sięgnąć prze- 
cież do obfitującego w przeróżne barwy i kształ 
ty kró'estwa flory, do świata zwierzęcego, do 
wszystkich epok historycznych, wreszcie w 
krainę czystej fantazji. 

Kobiety chętnie bardzo przywdziewają na 
bale kostjumowe męskie stroje, a zwłagzcza od 
czasii rozpowszechnienia się męskiej linji, po- 
jawiają się na balach maskowych, redutach du- 
żo pań w smokingach męskich, frakach, w cy- 
lindrach i z monoklem w oku. 

Maski obecnie najmodniejsze są z koloro- 
wych flitrów, dostosowanych barwą do sukni 
balowej lub kostjumu. 
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Zgon króla brodaczy 


Powszechnie wiadomem jest, że za feno- 
men wśród wąsaczy na cam świecie uchodzi 
warszawianin, znany kartograf p. Bazewicz. 
Można ¿go śmiało zatytułować „amatorskim 
królem wąsaczy* i piszący te słowa ma prze- 
konanie, że o ileby p. Bazewicz zechciał wyko- 
rzystać tę cechę swej męskości, napewno w 
krótkim czasie zdobyłby pokaźny majątek, któ- 
ry zabezpieczyłby mu niezależny byt, wolny 
od komorników i tym podobnych przykrości. 

Przekonanie to opieram na żywym przykła- 
dzie. Hansa Langsetha, który przed kilkoma 
dniami przeżywszy lat 82, rozstał się z tym 
światem w Wahneton, pozostawiając synom. 
wnukom i prawnukom pokaźny majątek, obli- 
czony na kilkaset tysięcy dolarów. Zmarły byl 
„zawodowym* królem brodaczy. — Broda ie- 
go od*52 lat nie zaznała nożyczek i mierzyła 
17 stóp. Przez kilkanaście lat p. Langseth pro- 
dukował swa brodę w cyrkach amerykańskich 
i płynące stąd honorarja pozwoliły mu na zgro- 
madzenie poważnej fortunki. —) 


Kino w operze paryskiej 


Podczas premiery nowej opery Lazzari'ego 
w Paryżu, użyto po raz pierwszy obrazów ki- 
nematograficznych jako tła scenicznego. 

Eksperyment udał sie znakomicie, a krvty- 
ka przvięła go nrrzvchvln'e. (m) 
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dokumenty, znajdujące się w niej są tak donio- 
słe, iż jeżeli dostaną się w niepowołane ręce 
Francję może spotkać katastrofa wojenna 
Jeden z moich agentów raportował mi właśnie 
iż przesłuchał pewnego człowieka, który 
stwierdził, iż widział jakaś kobietę kręcącą się 
w pobliżu samochodu p. Poincarć. 

Kobieta ta miała być bardzo elegancko 
ubrana, przystojna, w ręku trzymała torebkę. 
Przejrzałem listę kobiet. które można było po- 
sądzać o spełnienie tego czynu. 

Zatelefonowałem do registratury i kaza- 
łem sobie przysłać papiery osadzonego  „Ho- 
lendra*, Johanna Korpa. Przejrzawszy tekę 
z aktami sprawy, natrafiłem na fotografję bat- 
dzo pięknej kobiety. która, jak sadziłem, mu- 
siala być winowajczynią. Domvyśliłem się. że 
musiało jej chodzić o wydostanie swego wspól- 
nika z więzienia Sante za sfałszowanym roz- 
kazem zwolnienia. Połączyłem się natychmiast 
telefonicznie z” dyrektorem więzienia i zako- 
munikowałem mu swoie podejrzenia. 

— Ależ tak, mon ami. — zawołał. Bardzo 
dobrze pan zrobił. Bo oto w gabinecie moim 
znajduje się w tej chwili pani Korp z rozkazem 
uwolnienia jej męża, J. Korpa, podpisanym przez 
p. prezydenta Republiki. 

— To fałszerstwo! — odpowiedziałem 
Niech pan zatrzyma tę panią. a ja przyjadę za 
chwilę. 

Przyjechałem do Santé i przesłuchałem pa- 
nią Korp: Gdy się przekonała, że plan jej został 
wykryty, wybuchła płaczem. Skazano ją na 
rok więzieńia i 5000 franków grzywny Jej męża 
rozstrzelano następnego dnia. 

Wcale niebiezpieczna to rzecz aresztować 
koronowaną głowę. Popełn'łtem raz tę gaffe 
i tylko,dzięki uprzeimości monarchy którego 
zaaresztowałem. zawdzięczałem wywinięcię się 
bez monita z całej aiery 
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Zagłada sycylijskiej mafiji 


Na Sycylji, w Tormini Imerese, zakończył 
się w tych dniach głośny proces przeciw człon- 
kom tamtejszej mafji. Proces był jedynym 
swego rodzaju, gdyż na ławie oskarżonych za- 
gao nie mniej nie więcej „tylko 154 oskarżo- 
nych. 


Sąd skazał siedmiu oskarżonych na doży- 
wotnie ciężkie wiezienie, a resztę na karę wię- 
zienną”od czterech do trzydziestu lat. | 


Pisma w Palermo, które z tego powodu 
wydały dodatki nadzwyczajne, podkreślają 
wielkie znaczenie ostateczneg zlikwidowania 
tej organizacji, która teroryzowała całą wyspę. 


Znudził się już jazz -band 


Coraz częściej mnożą się objawy świadczą- 
ce o znacznem osłabieniu szału jazz-bandowe- 
go . I tak naprzykład nowozałożony „New 
Princes Cabaret“, do którego uczęszcza elita 
londyńskiego towarzvstwa, podkreśla ze spe- 
cialnym naciskiem, iż posiada orkiestrę, złożo- 
ną wyłącznie z rżniętych instrumentów, grają- 
cych walce i inne tego rodzaju ..spokoine* tań- 
ce, oraz melodje. Dyrektor tego zakładu. pan 
Percy. Athos, twierdzi, iż otrzymał już przeszło 
10000 listów winszujących mu tak rozumnej 
i przyjemnej dla rości in'c'z*"wyvy. 
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Monarcha, któremu tak niezręcznie założy- 
łem kajdanki ręczne, był król Ludwik bawarski 
który zwykle dwa razy do roku przyjeżdżał do 
Paryża i zawsze incognito. Dyżurowałem właś- 
nie na dworcu północnym, wypatrując pewną 
parę złodziejską. która miała przyjechać kurie- 
rem berlińskim na gościnne występy do stolicy 
nadsekwańskiej. 


Wtem zoczyłem na peronie trzy osoby wy- 
siadające z kuriera berlińskiego. Byli to Niemcy. 
ale nie ci, których szukałem, choć idący na prze- 
dzie był bardzo podobny do fotografji prze- 
stępcy. i 

Zdumienie króla Ludwika nie miało granic 
gdym się doń przybliżył i, oświadczywszy mu 
że jest aresztowany. założyłem kajdanki na rę- 
ce. Jego towarzysze. adiutant i sekretarz, za- 
ezeli gwaltownie protestować, ale byłem pe- 
wien, że jest to tylko trick złodziejski, poleciłem 
przeto mym agentom aresztować i tę _ parę: 
wszystkich aresztowanych wsadziliśmy do tak- 
sówki i zawieźliśmy do prefektury. Byłem za- 
dowolony ze swego połowu i chciałem się nim 
pochwalić przed mym szefem. 


Prefekt policji zbladł nagle. przyjrzawszy 
się mym aresztantom. Wstał i złożył im głebo- 
ki ukłon ku memu zdumieniu. Król Ludwik ża- 
łosnym głosem opowiedział. jak został areszto 
wany, a prefekt rzucił się z pasją na mnie, czy 
n'ąc mi gorące wymówki. 

Król słuchał i nagle przerwał prefektawi 


—A może to nie i:st wyłącznie wna urzęd 
nika? Może ia faktycznie mam fzioenomie prze- 
stęncy? — Dziękuje nanu. rzekł król do mnie 
dziękuję zd doświadczenie. któregom się nie 
spodziewał. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


—— 
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Jas wala i nauka 


‘Działanie jadu węża.” zaczyna dzięki nauce, 
stawać się coraz to mniej zroźnem. zwłaszcza 
dzięki pracom uczonych instytutu higjeniczne- 
go w Buenos Aires. 


Te na. wyczaj ciekawe badanta. szły bar- 
dzo prostvin torem. Zwrócono najpierw uwa- 
gę mianowicie na to. że niektóre zwierzęta sa 
z natury odporne na ukąszenia ładowitych. wę- 
żów. a zwłaszcza te. które właśnie tenią weże, 
jak osławiony ichneumon. tchórz, jeż, lis, po 
części kot, Świniał i bocian. Dalej przekonana 
się, że człowiek. który ozdrowiał po ukaszeniu 
węża, jest potem na dalsze ukąszenia odporny, 
co doprowadziło |do wytwarzania sztucznego 
surowca. przeciw ukąszeniu i to w ten sposób, 
że zwierzę doświadczalne (zwvkle konia) pod- 
daje się stopniowo coraz to silniejszym i ñez- 
niejszym ukąszenioni. wzęlednie wstrzykuie 
się mu dawki jadu, przez co zwierzę fabrykuie 
w śŚobię przeciwtrutki, które potem z doskona- 
tym skutkiem stosuje się innym osobnikom. 
względnie człowiekowi, po wydobyciu ich z 
krwi doświadczanezo Konia, 

Jad wężów egzotycznych działa szybko i 
o wiele groźniej, niż naszych żmij, po ukąsze- 
niu których śmiertelność jest znacznie: mniej- 
sza i wynosi (bez leczenia) około 14 proc. 
u dzieci, przyczem objawy sa mniej gwałtowne, 
tak „że zwykle jest dość czasu na zawezwanie 
lekarza i ratunek. 

Jad wężów zawiera głównie dwie gwałto- 
wne trucizny. Pierwsza powoduje porażenie 
nerwów, oddechu i serca, a druga rozkłada 
krew. wywołując krwotoki i wylewy krwawe 
w. tkankach. 

Wobec stosowania leczenia surowicami, 
śmiertelność od ukaszeń wężów w Brazylji 
i Indjach zmniejszyła się znacznie, bo gdy da- 
wniej wynosiła ona 25 proc., to obecnie spadła 
na 2.5 proc. co stanowi ogromny triumf nauki. 


Obecnie wyrabia się już surowicę przeciw 
wszelkim jadom rozmaitych wężów wspólnie, 
uzyskane równocześnie z kilku jadów rozmai- 
tych wężów. 

Węże zwykle nie rzucaja się na człowieka 
a nawet uciekają przed nim, wpadając za to we 
wściekłość. gdy się je draźni lub nastąpi na nie. 
Następne ukąszenia z powodu braku jadu są już 
mniej szkodliwe, a po 5—6 ukąszeniach zupeł- 
nię nawet nie sa jadowite. 

Znakomitemi tępicielami wężów cxazały się 
psy  fox-tegiery odpowiednio  tresowane, 
zwłaszcza żełsa one dość odporne na jad, 


Ratować należy głównie w ten sposób, że 
podwiazuje sie daną część ciała, by jad nie 


szedł dn krwi, a ukąszonemu podaje się aż do 
przybycia „wino i mocną czarną kawę, 
celem podtrzymania akcji serca, _, 
Ba Z z | 
Tybetański charleston 
Pewien podróżnik angic' zy 


z dłuższej podróży. po Tybecie, opisuje cieka- 
wę spostrzeżenia, dokonane podczas nabożeń= 
stw tybetańskich. Podczas uroczystych tańców 
zauważył, że mnichowie tybetańsc” wvkony- 
wali najprawidłowszego. znanego u nas w Eu- 
ropie. cherlestona, podczas. gdy orkiestra przy- 
grywała melodje jazz-bandowe. 


Na zapytanie, dowiedział sie. że tańce te 
znane sa już od kilkuset lat. Podróżnik zaintere- 
sowat się niezmiernie charlestonem  tybetań- 
skim i zanotował nawet kilka nowych figur, któ 
re po powrocie do ojczyzny nie omieszkał po- 
dać do wiadomości matkom tańca. (m) 


Radio 


Nowa rubryka audycji w „Radło  ozmańsklem*. 


W culu jak najwiekszego urozmalcenia stałych pro- 
gramów tutejszej radiostacji, dyrekcja „Radja Poznań- 
skiego“ wprowadza, poczawszy od dnia ' lutego nową 
stałą rubrykę, "od wiele obiecującym ivtulem „Svlva re- 
rum, czyli rzeczy ciekawe". Bliżste szczegóły, jak ter- 
min tych audycyj oraz nazwisko wykonawcy podamy 
w nalbliższych dniach. 


eśli chcesz mieć rodość zdrową 
pogodny śmiech w rodzinie, 

up baterię ańiwdową i 

0 pod nazwą „ê emira“ słynie, 365 
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¿tuta bo pan nauczy 


ei gdzie 
= (0 to jest nauczyciel? 
— To taki. co wszystko umie. 
— No. k ystko umie to I wrol 
b ę un 


